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Bilans paryskiej podróży.
(O d  naszego ko, esoondenła).

W arszawa, 12 lutego.
W arszawa, jako  miasto, m ało się interesuje 

polityką, a przynajm niej po lityką w głębszem 
tego słowa znaczeniu. Stuletnie iządy moskiew­
skie, w  czasie którydh zdław ione było m pełnie 
jawne życ|e polityczne, , a krąg zainteresowań 
Przeciętnego m ieszkańca syreniego gr<du ogra­
n iczony był do kw estyj spoić cznu-filanlro pij 
Pycli. teatralnych i t, p., —  wycisnęły swoje 
Piętno na psychologu W arszdwy. To też gdy 
h. p. we F iań cy; sprawy po lityk i obchodzą ży- 
Wo każdego Paryż.n jr ia , gdy opin ia Paryżan  
stawia lub obala ‘ m inistrów . W arszaw a do­
tąd xiie nabyła jeszcze w pełni tych cech stolicy 
Przeciętnego m ieszczanina obchodzi tu w ięcej 
prem iera w  Teatrze Polskim , an iżeli ważny wy- 
PacieK z dziedziny politycznej.

P ierwszem  w ydarzeniem  jakiem , p którem  
Pnoama pow iedzieć, że zelektryzow ało W a isza - 
tNę, była podróż N aczeln ika Państwa, do P a ry ­
sa. Może w płynęły na to towarzyszące podroży 
Szczegóły dekoracyjne, w  których rozm iłow ana 
jest W arszaw a, ale n iew ątp liw ie jedną z g łów ­
nych przyczyn za in eresow an ia  była świadu- 
Jfcość (czy podświcd&mość), że poaróż ta ma 
clb izym ie, —  k io  wie. czy nie decyaują.ce —  
znaczenie dla polskiej przyszłości, dla s jły  i gra  
hic państwa polskiego.

Doniosłość podróży, którą szerokie siary ty l­
ko  przeczuwały, lub o której m ogły się ly lk o  o- 
góln ikow o in form ować z łam ów  prasy* była d la  
sfer politycznych faktem  n iew ątp liw ym  S fery 
te oceniełj w  pełni wagę paryskich zaprosin i 
s ied z ia ły , jak  żywotne Icwestye będą tam po- 
r usz,: ne. N ic w ięc dziwnego, że oczek iw ały one 
W gorąezkowcm  napięciu powrotu Naczeln ika 
*  nad Sekwany i  że natychm iast po jego powro­
cie poczęły aię in form ow ać o bilansie podróży.

■Już w  k ilka  godzin po powrocie Naczelnika, 
*a ledwo ukończy] on konfeirencyę z prezyden­
tom W itosem , stało się w iadom em  światu po­
etycznem u. że Naczeln ik jest z wyr.iku swej po­
dróży nader zadowolony. Źródłem  tego zadowo- 
]*n ia było ziaś nie tylko eętuzyasty czne przyję- i 
Cie, jak ie g łow ie  państwa polskiego zgotował 
®*ęd i lud francuski, ale także porozum ienie, [ 
takie osiągnięto co do w ie lk ie j lin ii politycznej 1 
abu państw. Porozum ien ie to stw ierdzono je- { 
^ c ze  za pobytu Naczeln ika  w Paryżu, znaną 
^ 'k la ra o ją  obu rządów, a bliższe ustalenie tej 
Wspólnej lin ii, konkretne um owy i  decyzwe po- 
^0|sdia,wił Naczeln ik  m inistrom  Sapieże i Soan- 
y°w-skiemu, którzy pozostali W  Paryżu.
, Obecnie nadchod; ą już i  P aryża  szczegóły, 
które wskazu ją na tok ohrad i na przypuszczał- 

ich  w yn ik  Pierv.'sze in form ącye w tym  
? 4dędzie otrzym ał jus prawdopodobnie Kra- 
k<łw drogą td  ̂ graficzną. (Pa trz  wczorajszy te­
n t o m  p. t. „Konfeccncye w  Paryżu. Red.), Dziś 
^ le ża ło b y  te_informacye_zanalizocwać i oś w je- 
*ir’ ich znaczenie.

JeśR idzie o doiuźne rozstrzygnięcie poTjty- 
to najważniejsizem jest sprecyzowanie 

torcuskiego stanowiska w  spraw ie Uó-inego

chłą konsuitocyę woli luaności. Podkreślić na­
leży raz jeszcze, że konsul tacy a “ nie jost iden ty­
czna z plebiscytem i  ż e ,życ z liw e  stanowisko 
F icn cy i może poważnie łd c iążyć  na dalszym  
losie W ileń izczyzny

Jednym z najw iększych s u k c o s ó w  obraa pa­
ryskich było ośw iadczenie francuskie w  kwe- 
3 ty i G a licy i W schodniej. Na konferencyi decy­
dujących czynników  francuskich, z  panom Sa­
piehą i  Sosnkowskim, obie strony uznały, że 
kwest ya ta została iireguluwana de facto, a  san­
k c ja  prawna nie je*st rzeczą* palącą.

Trzeba sobie ty lko  uprzytomnić in tryg i „za ­
chodnich U kraińców 11 i  reszty niechętnych nam 
żyw iołów , które to in trygi i r . j '. za iy do wysu­
n ięcia  siprawy G alicyi W schodniej ma forum 
L ig i Narodów, a z J fu g ie j skony zastanowić się 
n a j  o lbrzym ią narodową j  gospodarczą wagą 
G alicyi W schodniej dla Polsk i, aby zrozumieć, 
jak doniosłą d ecyz ję  osiągnięto w Paryżu  i  ja k  
bardzo wzmocniono nasze stanowisko. -- ■

Ostatnim doraźnym  sukcesem w- zw iązku z 
b ieżącym i zagadnieniam i [rOiitycznemi jest o- 
św iadczen ie francuskie, iż  Fuencya użyje swego 
w pływ u  w  c p I u  korzystnego uregu low ania dla 
nas sprawy m andatu w ojskow ego w Gdańsku.

Z dziedziny polskiej po lityk i zagranicznej po­
ruszono kw estyę p ‘>koju rysk iego i  umowy m i­
litarnej z Humucią. W  obu tych sprawach za­
ję ła  F ra n c ja  stanowisko nam życzliw e, acz je ­
szcze nie konkretne.

Po takietn w yjaśn ien iu  sytuacyi dojdzie nie­
w ątp liw ie  W najbliższych dniach do sfinalizo­
wania umowy hijudlowej i  wojskow ej z Fran-
— — — II— »— W1W — B ZU

cyą. Obie te  um owy są rzeczą konieczną, przy 
obu jednakowoż w ym agane jest dokładne roz 
w ażenie wszystkich szczegółów i  takie ustale­
nie tekst ii umów, aby zacieśnić jak najbardziej 
w ęzły  międny cbu krajam i, równocześnie jed 
nak zabezpieczyć należycie interesy Polsat i 
zachować konieczną sw obodę w  ułożeniu na- 
szyeh stosunków z innem i państwam i. Jesteś­
m y pewni, że nasi delegaci paryscy wszelk ie 
te w ym agania  uwzględnią.

Kwesrtye finansowe n ie by ły  dotąd rozpatry­
wane, lecz w ejdą cne na tapet ju ż w  najb liż­
szym  czac -e, w  zw iązku  ze spraw am i militaa- 
nemi.

Po lska  będzie musiała dołożyć wszelkich 
starań, aby pozyskać pomoc finansową F rań  
cy i na najbliższy, tak w ażny d la  n66 okres. 
P rócz tego bęazje rzeczą delegacyi polskiej za­
początkowanie akcyi nad ściągnięciem  pryw at­
nego kapitału  francuskiego do Po lsk i, celem u- 
mwżliwńenia rych lej odbudowy i  rozbuaowy na 
szej gospodauki społecznej. Dla kw esty i tej n ie­
małe znaczenie posiadać będzie stanowisko, ja ­
k ie  d e legac ja  polska za jm ie przy rozw ażan iu  
umowy, dfdyczącej praw  i  interesów Fi ancyi w  
Polsce i Polsk i we Fran cyi. Zw łaszcza poglądy 
naszych reprezentantów na traktów  in ie  zagra­
nicznych kapitałów  w  przem yśle polskim  ode- 
gnają tu duzą rolę.
- B ilans podróży parysk ie j jest już dotąd bar­

dzo dodatni. Od nas samych zalezy, aby bilans 
ostateczny w ypadł jeszcze pom yślniej,

Vl?tOrp

kząd pois ki za przyspieszeniem zawarcia poka j u
W arszawa. (Teł. M.) M in ister dr Steczkowski 

w yjeiibal w  piątek pi^ed potaJniom  do Dygi. 
G łównym  celem jego  podróży jest przyspiesze­
nie prowadzonych tam  rokowań. Rząd polski 
jest zdecydowany do poczynienia wszystkich 
kroków  prowadzących do ostat tcznego zawarc*a

pokoju Pow ró . m in istra Steczkowskiego z R yg i 
nastąpi w  ciągu tygodnia. Czy po powrocie z 
R ygi m in ister Steczkowski uda s.ę do Paryża, 
dutąd nie ustalono. N ie jest jednak w yk luczo- 
nem, iże zam iast dra Steczkowskiego w yjed zie  
do  P a ryża  w icem in ister skarbu Rybarski

i i i ;  sit m H e  r a i
W arszawa (Tel. M.) Świeżo mianowany przed­

staw iciel 30\\ietów w  Hchungforsie Bersin (czy 
nie Berson) tak pisze w  „Izw iestiach 11 Sow iety 
muszą za w szrlką  cenę zawrzać pokój. Dzisiaj 
już nawet w rogow ie nasi uznali nas za nowe 
państwa, powstałe na gruzach eauskkj Rosyi.

Najw ażn iejszym  momentem po lityk i zagran icz­
nej było zd jęcie b lokady w  dniu 16 stycznia. 
N iestety poaój z Po lską  jest trudny do osiąg­
n ięcia *  pow oda niesłychanie twardych warun­
ków, jak ie  staw ia polska deiegacya pokojow a 
w  Rydze,

?sjja, W im a, Galicyi Wschodniej i  Gdańska.
W  kw esty i śląskiej Francy a ośw iadczyła, że

tyll.o  bedzie ftię dom agała szybkiego i  spra- 
^ ftd ljiw ego  przeprowadzenia plebiscytu, wśród 
^ ru n k ó w , zapewniających jego  normalny prze 
; ept a le też, że gotowa jest stanowczo przefor- 

pos*ułat, rby rezu lta ty plebiscytu były 
«* ta te  jako podsta do ustalenia granicy p >1- 

“ -n iem ieckiej. P rzez to ostatnie postanov.'ie- 
x le F rancy i zm niejsza s-ią niebezpieczeństwo,
V , ^ i^ y c z ljw e  nam czynn iki mapłyby ztgnorji- 

korzystny dla nas w yn ik  plebiscytu i wy- 
s ‘2eć nam w im ię rzekom ej konieczności go- 
^ .^ a rc ze j N iem iec" w iększą część z iem i ślą-

T j - *
iha Ps| i idzie o W ilno , Fra,ncya staje zasadniczo 
ęv. stanowL3ku federacyi, rozum iejąc jednak 
t \ U% ę ,  w yn ikającą z n ieprzejedn .nej pozycyi I 
^  .Vv'i K ow ieńskiej, godzi się na pOiski program j  

ej m ierze, a  w ięc przedewsizyStkicm na ry ­

PalsKa żąda Prus Wschoanich
Gdańsk (P A T ). Tutejsze ozienn ik i donoszą z 

Paryża , poselslw o polskie w  Pa-ryżu zw róciło 
się do Rady Najwyższej z żądaniem  rozbrojenia 
nrc mfecnicb oddzi łów  ochotniczych w  Prasach  
W sohodnicb. po lska tada przede wszy stkiem  u-

staleu ia m aksim om  sity wsch<Hmo pruskiej 
Rfe.ichs -chry. zń iesien ia ta jnych  organ izacy), 
oraz rozbrojenia p ięc ia  kategc rvj robotników, 
w icszcio  zabezp ieczen i, gran ic polskich od strD- 

« n y  L itw y .

Rokowania o porozumienie polsko-rumuńskie
W arszawa. (T e l. M.) „Chicago Tribune" dono­

si o rzekumem zawai ciu u m iw y  m iędzy Polską 
a Rumutiią. Jnformacya ta, jak  się okazuje, u- 
przedfk  bieg wypadków. W  spraw ie zbliżenia

polsko-rumuńskiego toc*ą i  a dopiero układy. 
Termin realizacjri tych układów nie jest jeszcze* 
ustalony.

Cf uyalna zaproszenie ministra Sapiehy do Londynu.
W arszawa. (Te l. M.) Pewne sfery  zagraniczne 

kolportu ją pogłoskę, jakoby w yjazd  m inistra 
Sapiehy do Londynu m iał charakter prywatny. 
Otóż st jderdzić należy, Łe w yjazd  ten nastąpił 
na skutek c fżcya ire to  zaproszenia, wystosowa- 
nc£o przez auyieJfcl iego  sekretarza stann dla 
Spraw zagranicznych torda CnaZ^na, za pośred­
nictwem  poselstwa polskiego w  Paryżu. Zapro­
szenie to wręczono księciu papieże w czasie je- j 
go p o b y t u  z Naczeln ikiem  Państw a w. Paryżu.

W ed ług obliczeń przyjazd ks. Sapiehy do Lon ­
dynu naatąoi najdalej w sobotę rano.

W t łSzawa (tel. M.). W iadom ości, które nade­
szły z Paryża  od m inistra Sapiehy, luzmią bar- 
rtzo p °m y iin ie . Istn ieje uzasadniona nadzieja, 
że konlercncye m in istra Sapiehy przyniicją po­
zytyw ny w yn ik . Po ukończeniu konferencyj pa­
ryskich m in ister Sspieha uda się do Londynu, 
a  stamtąd do Bukaresztu, poczem w róci do W ar 
szawy.
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Dalsza dyskiisyaiiad expase pi ezydenta Witosa
Zjednoczenie ludowe i Z;etlnoczeire mieszczańskie za obecnym gabinetem.

w ate lj, a za w ie le  o stosunki towarzyskie. Je- 
c-li tak dalejpó jdz.ie, to polskicL ambasadorów 
uki szanował nie będzie. Co do konstytuc ji, to 
;ev\ica musi zrozum ieć, że większość Sejmu wy­
pow iedziała się za senatem. Bolaje nad lem , że 
konstytuc ja  wcale nie u jm uje sprawy cem ra 
Lizacyi lub dscentralizacyi. Zadaniem n a s z e j  
slironniclwa będzie bronienie tezy decentraiiza- 
cyi. Pan  W itos m ów ił o samorządzie. lecz w spo 
sób n iezadow ala jący. Co do spraw adm inistra- 
cyi, to to, co rząd zrobił, dowodzi, iż wszedł na 
drogę ukrócenia dotychczasowego systemu b^u- 

i źe kasuje rozm aite itistyiućyk',' 
o których szkodliwości jest przekonany. M owea 
kończy swoje przem ów ienie w sposób następu­
ją cy . „Pan  W itos skarży się na lis ty  anonim owe

Warszawa, ęPAT) Na wczora jszem  posiedze­
niu Sejm u toczyła się w dalszym  ciągu dysku 
&ya nad „e.\pose“ prezydenta gabinetu.

Pos. Dubanowicz, Narodowe Zjednoczenie Lu 
dowe om aw ia “  dotychczasowe oświadczenia 
stronnictwa i zaznacza, że ośw iadczenie N aro­
dowego Zjednoczenia Ludo»yego pójdzie drogą 
poirednlą. Rząd dopiero wtedy będzie m ógł speł­
nić swe zadania, jeże li będzie m iał za sobą rze­
telna poparcie wszystkich stronnictw, któro m a­
ją  w  swoim  program ie akcyę budującą. Rzeczo­
wo jako program  ośw iadczenie prezydenta m i­
n istrów  stronnictwu naszemu odpowiada, m a­
my jednak pewne zastrzeżenia. Zauważono już 
tu, że rokow ania w Rydze przeciągają  się pouad 
uzasadnioną potrzebę. N ie możemy powstrzym ać 
się od wystosowania pod adresem rządu w ezw a­
nia, aby uczynił wszystko co potrzeba do usu­
n ięcia  przyczyn, których usunięcie jest w jego  
mocy. Dalej w program ie W itosa  są punkty, 
których  urzeczyw istn ienie napotka na przeszko­
dy, dotyczy to n. p. zniesienia delegatury rządu 
w  M alopoisce i rozpoczęcia działalności czterech 
w ojew ództw . Tak3amo nie w iem y, na jak ie  prze­
szkody napotyka sprawa uporządkowania op a- 
kanych stosunków politycznych na kresach 
wschodnich, szczególnie w  W ileńszczyźnie. Na 
kpm isyi spraw zagranicznych poparliśm y sta­
nowisko rządu w tej sprawie, czyniąc ty lko za­
strzeżenia: 1. Aby kom isya rząaząca zachowała 
ca łkow icie lin ię po lityk i rządu polskiego, i .  Aby 
czynniki o fieya lne poza rządem  nie prow adziły 
odrębnej akcyi politycznej, ani też m e dostar­
czały środków państwowych na akcyę politycz­
ną, któraby Kolidowała z po lityką  rządu. M in i­
ster spraw zagranicznych uznał te warunki za 
słuszne i przyrzekł dać odpowiednie rękojm ie.
N iestety nie otrzym aliśm y nic. Co dotyczy so­
juszu z Francyą to warunkiem  sojuszu w ojsko­
w ego jest należyte uporządkowanie naszych we­
wnętrznych stosunków wojskowych, co dotych­
czas nie nastąpiło. Nasuwa się również pytanie 
w  kw estyi szkolnictwa Dlaczego spraw a uposa­
żen ia  średniego i wyższego nauczycielstwa nie 
postępuje naprzód? W  szkoach  powszechnych 
agH acya partyjna góru je nad interesam i ośw ia­
ty. Tak  samo uposażenie duchow ieństwa nawet 
wyższego w yw ołu je  rum ie...eo wstydu.

N ie w iem y, jak ie  środk i zam ierza przedsię­
w ziąć r 2ąd celem podniesienia w aluty. Należa­
łoby rów nież nie dopuścić w  przeddzień plebis­
cytu do slrejków . M ast być w prow adzony wolny  
handel, w tym  zaś względzie? m u3i być zniesiony 
kordon m iędzy byłym  zaborem pruskim a resztą 
państwa. Koniecznem  jest rozpisanie wyborów  
do sejm ików  w byłej dzieln icy pruskiej. A kcya  
odbudowy, zw łaszcza na kresach, nlo postępuje 
naprzód. Teraz jak  i daw niej gotow i jesteśm y 
poprzeć rząd i  życzym y, aby się u trzym a! jak  
najd łużej. . , ,

Fos. Hosset ze Zjednoczenia m ieszczańskiego 
w ierzy w obronę m in istra skarbu i uważa, że nie
on jest w inny złych stosunków w finansach, rocznicy wkroczen ia wojsk polskicn do (Jrześeia 
wbrew zarzutom, jakie mu są stawiane. Co do- . L itew sk iego  odwiedził gród ten, zaproszony
ł r , 7 . .  - i r  c . -  IT  .1 r  . .  f  r .  — i e l  T  A  m  U f ,  I  >1 - 4 .  - C  i ,  i  , r t  I  1 .  . .     .  .

. — . . .  ...................
które nie szczęazuy mu nawet wyrazu  „cnafn .
N ifcn  mi będzie. Wolno przypomnieć. “ że Vy'j^
spiański dał cham owi w  ręce złoty róg, ja roś
I ra.jrnąłbyni, aby pan premier zastosował śi?
do słów innego poety i uderzył w  czynu s j a f 1-

N a  tern rozp awę odroczono. Następne posie
„dzenie odbędzie się we wtorek dn ia  15 b. m. =»
godzinie 4 po południu.

Masowe z.trucia chieosm.
Warszaw- (PAT) Na .vczoiajizea. posiedzeniu 

Sejmti po odczytaniu interpelacyi przystąpiono do 
sprawy zatrucia cMebem. Pos. Gdyk słw.crdził, ż® 
od pewnego czasu zdarzają się wypaukł zatruta 
po spoży ją Chleba. Wypadki ta stały się masowa­
ni i. Wniosek domaga się, abj rząd pr^mrowadził 
surowe śledztwo wszędzie, gdzie znajaują sio pie­
ką, nie i składy mąki, aby pozamykał piekarnie, nie. 
mające prana wypieku, a piekarzy którzy mają 
mąkę z domieszkami odda! pod ajyd doraźny. Bez 
dłuższej rozprawy n&nloić wniosko aabwaiono, a 
wniosek sam odesłano do komUyi.

Warszawa (Teł. M.) W kuloarach sejmowych u- 
trzvnu.ije się pogłoska, żs w ciągu najbliższego ty­
godnia plenarne posiedzenia sejmu toczyć się tę ją  
nic jak dotąd trzy razy w tygodniu, ala tyhzo dwa 
razy: we w "Arek i piąlek. Celem takiego rozłożenia 
prac sejmowych jest usiłowanie prezydyum dania 
komisy! kon5ty'n^yjnoj większe) ilaści wolnego cza 
Mi. aby magla uwzglydnić poprawki wprowadzone 
no projektn kcnslyincyi w c.ągu dmącego czytanio. 
Jeżeli ten zamiar zcsiamo urzeczywistniony, wów­
czas należy oczekiwać trzeciego czytania projektu 
konstylncyi w pieiwszoj pclawie marca. Na ogól w 
kołach w arszaw skich  pclilyczn . utrzym ują się 
przekonania, że przed Wielkanocą kenstytecya 03- 
(izio a oh w ale na, a przed feryaml letniami sejm za­
łatwi także- ordynacyą wyborczą.

N o w y  r ę c u l a m i n  dla S a  m u .

Warszawa (Tel. M .)' Selm gna otrzymać nawy re­
gulamin. Projekt takiego regulaminu opracował ks. 
Lutosławski. Według tego projsktu Lezącego 130 ar­
tykułów, marszałek rrK prawo domagać sie od po- 
slu krótkich preziriówi- 6 w sprawie termalnej tak 
samo niudep.iścić do dyskusyi nad wnioskiem o 
w:yrażeniu nieufności marszałków-; ł nie pozwolić 
na natychmiastowe glosowanie nad takim wnios­
kiem. Regulamin ks. Lutosławskiego zawiera cały 
szereg obostrzeń wobsc cpazyey i.

Fronderskie zamysły ,,WyzwoIen7a’*.
W arszawa. (Te l. M.) Prasa warszawska notu­

je  w iadom o-ć, że grupa W yzw olen ia  z a m ie r a  
sh len 'ć tw o jego  przedstaw iciela  w  rządzie m i­
nistra ro ln ictw a Pc^atowSkU-TO do ustąpienia 
2 gabinetu. Ze strony stojącej blisko klubu W y ­
zw olen ia oświadczono, źc w  pcgłasca powyższej 
Jest ty le  praw dy, że spccyalna kom isy a klubowa 
bada obecny stosunek klubu do rządu 1 kense- 
kweneye, Jakleby za sobą pociągnęło us ląpieu e 
m in istra Pon iatow skiego z gab*:aełu. „F rzegląd  
W ieC2orny“  u trzym uje, że ewentualne ustąpie­

nie m in istra Poniatowskiego n ie pociągnie *a 
sobą groźnego przesilenia.

Walny z azd Z edntczenia.
Avarsz;?wa (P A T ). Dnia 4 go, 5 go i 6 go m a f 

Ca b. i*, cdbywać się będzie >v W arszaw ie  w ć lfly 
zjazd członków P. S. L. Zjednoczenie.

Z kemisyi spraw zagranicznych.
W arszaw a (tel. M.) N a  dzisiejszem  posiedze­

niu sejm owej kom jsyi spn;w zagranicznych po­
stanowiono wzm ocnić delegacyą pclSKą przy L i­
dze Narodów . Poza  tern postanowiono pośw ię­
cić posiedzenie kom l3yi sp iaw je  konferencył 
poko.bwej w  Rydze ł  jedno posiedzenie spraw ie 
gdańskiej, K cm isya  spraw zagranicznych po­
stanowiły zw rócić się do rządu, aby wzm ocnio­
no przez ekspertów po lityczrych  de legac ję  wr 
L idze Narodów, ze względu na to, że dnia 21-eo 
lutego b. r. ma być rozpatrywana spta.wa. Gali-
cyi W rano dniej.

Wiceminister Dudek nie ustspu e.
■ W drtóą^ra (tel. ’̂ . r  J e d e h ^ z - i i z i e i i f i i ^ ^ ^  
szewskich, naw iązu jąc do nalszego deruenti ® 
łzekem em  ustąpieniu w icem in js .ra  robót pu­
blicznych, Dudka, ośw iadczył, powołując się na, 
rzekom e koła m iarodajne, że w icem in ister D®‘ 
dek na Swoje stanowiska ju ż n ie pńwróci. V/o- 
Łeo tego stw ierdzam y, że In lorm acye dziennika 
w arsz jw sk iego  ma odpow iada ją  rzeczywistości.

Sąd marszałkowski piętnuje 
oszczerstwa p. Stapinskiego.

lV a ;s ia » a  (tel. M.), Sąd marpzaikows | ctwi® 
rd zii na P ^ c f l i e i i in  d z liie jszem  tezpodstaw* 
ność zarzutów  klubu Stapjńsjucga rast-iw i0" 
nych p a lo w i dri»Wi »a rd l3 w l.

Pin. Witos hmttra^jHi o O jw Ł tM  a  EmScia 
l i t r t ó w . - .

W arszawa. (P A T ) Z okazyi obchodu drugiej

tyczy prezydenta ministrów W itosa to swoimi 
rozumnemt zarządzeniami zyskał sobie uznanie 
i  szacunek ca «po społeczeństwa, fiząd Jego po­
pieramy i życzymy mu trwałego bytu. Pragnie­
my silnego rządu i  wymagamy tego od Sejmu 
1 społeczeństwa. Sejm  często w kracza w dzie­
dzinę bezpośredniego rządzenia, czem utrudnia 
stanowisko rządu. M in istrow ie pow inni współ­
działać w  komisyach, a nie czuć się na ich po­
siedzeniach, jak  na ław ie  oskarżonych. Co do 
po lityk i Łagraniczhej m am y wrażenie, że docho­
dzim y do celu, to jest do zw iązku z Fr3ncyą.
Pow inno to nueć pew ien wpływ  na przebieg ro­
kowań w Rydze. W  stosunku do A n g lii nie mo­
żem y się dopatrzeć szczerej przy jaźn i po stro­
nie angielskiej. W  w ielu  wypadkach rząd an­
gie lsk i sprzeciw ia się w idocznym  interesom P o l­
ski. Jednakże z zadowoleniem  w itam y zc.pro 
szenie przez rząd angielski polskiego m inisir. 
przem ysłu i handlu r,a konfereneye ekonom icz­
ne, pragniem y jednak, aby z nam i nie m ów iono 
tylko o sprawach handlowych. 1

Mówca sądzi, że zarzuty, staw iane w czoraj 
naszemu przedstaw ic ielow i w- Paryżu, są zbvt 
ostre i ogoln ikowe. Natom iast w iele  byłuby do 
pow iodzonia przeciw  posłom naetytuiowanv)n.
Reprezen tacja  nasza w  Rzym ie funkeyonuje a- 
normalnie. Są skarg i na to, że leprtzentacye
nasze za guanicą za m ila  dbają o sprawy han- ! ry-kańskiego L z a w .n c g j  Krzyż,i w Polsce zo- 
dłu, przemysłu i  w ogóle o sprawy naszych oby- i staiy zaprzeczone. Am erykańsk i Cze.-v.oay

pizaz zarząd miasta, prezydent ministrów Wi< 
tos wraz ze szeienr sztabu generalnego genera. 
lem Rozwadowskim. Pan prezydent m :nistrów  
odw iedził m iasto i tw ierdzę, przekonując się 
naocznie o rozm iarach zniszczenia, spowodo­
wanego ostatnią wojną. Następnie uczestniczył 
prezydent w  uroczysteIcl ptsieJtcma Rady 
mlejskluj, na którern przyjął ofiarowane mu 
honorowe obywatelstwo miasta Brześcia. Po 
uroczyskm  nabożeństw ie goście udali się ńo 
pan jiątkoAego kam ienia, a następnie na cmen­
tarz, gdzie u mogiły pierwszego p&lzglago par­
tyzanta generał U stow sk l w gorących słowach 
nprzytomaif bohaterską działalność luduoici 
m ejsklsj. a w  szczegółnolcł harcerzy. Nasiłępnie 
prezydent zw iedził k ilka wsi okolicznych j  
stw ierdzając smutne pp.ozenie ludnośc i m ,ej- 
cowej, spowodew^ane 'w ypadkam i w ojennyru , 
iiós,ł słowa otuchy i przyrzekł pomoc i popar­

cie. W ieczorem  w gmachu g im nazju m  przy ją ł 
prezydent~~ delegacyę wójtów , sołtysów oraz 
przedstaw icielstwa gm iny żydowskiej i innych. 
Późnym  wieczorem udał s'ę prezydent W itos w 
podróż powrotną do W arszawy.

K rzyż przeclica.»z,i obecnie reorgan izację , która 
ma na coiu przystosowanie j&go działalności d® 
nowych warunków pokojowych. Zost uie z * i ‘ 
u ięta duża i l»ś ć  oddziałów, pełniących oUcni# 
służbę frontową. Natom iast rozw in ie Czerwony 
K rzyż am erykański energiczną akcyę na poi*1 
rato w a n ia dzieci w Polsce. Pozatem  będzie Czot' 
wony K rzyż am erykański prow adził akcyę by- 
gienicz.ną, będzie budował w żerow e ką.piele, 
k łady dcsynlokcyjne, oidwszalnie i t. d. W  akcyi 
tej, prowadzonej dla sze.okich  mas ludności. 
Czerwony K r z jż  am erykański zyska poparci0 
ze strony am erykańskiego Am erican  Joint Da" 
sdribution Commite.

E M ip n iB n  amery^ńSit e p  ń e t n e j }  firma.
W fr s i a » a  (icl. M.). Pogłosk i o zw ijan iu  ame-

1 4

Niemcy chcą s«ą rozbroić?
W arszaw a. (T e l. M.) W ed łu g depesz nadcb0'  

dzęcych z Monachium rząd bawarski po~tano*“  
ustąpić w spraw ie w ykonan ia  warunków  pok0'  
joAych , uchwalonych przez pr-zedstawoci311 
państw en lenty w Paryżu. Rzcd  bawarski 
suja s-ę w  spraw ie rczb rcje iua  do atanow*8*1* 
za jętego przez izą d  Rzeszy. .

W »rs za # a . {T e l. M.) Z B erlina  telegrafu ją : '  
zw iązku ze sta.noa isk i:m  rządu b a w a rs k ie j 
rząd Rzeszy postanowił opracować projekt 
wy w spraw ie rozbrojeń: a. L a ta wa ta wcs*Iftl3g 
w życie w dniu 16 marca. \\ najb liższym  
ma być dok cna ne rozbrojen ie E irrw ohnerw eh^

b ero .a  octrzuca tra K .a . z
W arszaw a (tel. M.).v Z  B erlina t e l e g r a f ^  

Traktat handiówy z N iem e :m j z .s ta i przez - 
ską radę m in istrów  ca .zu ctny . VvywŁł3|J I°,|. 
beiliirS-iiCn kolach g-spcdarw ych  przycn t6^  
jące wrażenie.
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Jwinrc;adlo pclityczrn.

#rotest Ukraińców 
przeciw bolszewikom.

L u d n o ś ć  u k r a i^ y  z w r a c a  s ię  d o  POL­
SKĄ ANGLII, FRANCYI I JAPONII Z W OŁA­

NIEM O PO MCC.
Kraków. 12 lutego. 

(n ) Do W arszaw y przybyła delegacya Ukraiń- 
<Ww. którzy p izekrad li się z otsz.:rów  tak zw a­
nej Ukrainy sow ieckiej. Delegacya p izyw iczta  
Je soną m em oryał, zaadresowany do Naczeln i­
ka  Państwa, do Sejmu ustawodawczego i do 
Przedstaw icieli państw zachodnich. Delegacya 
°d\, iedziła  prezydenta m in istrów  W itosa, mar- 
ezałk.a Sejmu oraz przedstaw icieli Anglii, F ia n  
c3i i Japonii.

ybda jen iy  treść mem oryalu, przyw iezionego 
Przez delegacyę:

»Z  w ie lk iem i trudnościam i i n iebezpieczeń­
stwam i przedostaliśm y się tu z naszej ukocha 
flej i  zasobnej, a dziś nieszczęsnej Ukrainy, aby 
szukać ratunku u rzędu polskiego i u iządów  
Państw cyw ilizowanych  i u jawnić zam askowa­
no oszuk aństwo, kóre ma m iejsce ob&cnie w Ry- 
<lze w neszem im ieniu. — * h

Reprezentujem y tu wszystkie narodowości 
naszego kraju  i wszystkie jetfo warstwy, a m ia 
®ow ]cie: Ukraińców, Polaków , żydów, włościan, 
robotników ’,1 m ieszczan i  in te llzencyę pracującą. 
Rasz glos jest głosem całej Ukrciny.

Erzećew szystkiem  stw ierdzić musimy, że Poi- 
*Ka prowadzi obecnie rokow ania w Rydze z lu ­
dźm i, których U kraina nie wybierała, którzy 
M zyyzli na Ukrainę z dzik iem i hordam i ze 
w schodu, ze jęki nasz kraj przerr.o-cą i obecnie 
W im ien iu  l  k :a iny prowadzą układy z Polską 

Jeżeli Polska i  Europa nie w ie, że n iepodle­
głość U krainy sow ieckiej jest tikcyą, obracho 
^an ą  na wprowadzenie w blę.d całej Europy, 
o my m usim y ośw iadczyć na cny. głos: n ;e ma 

*°y żadnej niepodległości. tak zw aua Ukraina 
* l w iccaa jest tąż samą Rcsyą lin pciyaU sly  :zaą, 
ttćra nas w  Crąga słnl^ęi.

Stw lerdzam y, że w  rządzie sow ieck iej U kra i­
ny n iem a Ukraińców, a w wojsku i w urzędacu 
^ienia m iejscowych  ludzi: są tam  barbarzyń­
cy, klórzy swoją arm ię nazywają ..czerwoną" i 
Mcuskiewscy zbrodniarze, którzy się posługują 
M iejscowym , zbrodniczym elementem. Nas, m ie 
szkańców Ukrainj% m obilizu ją  i  wysy łają do 
Moskwy, na, da lek i W schód i na Kaukaz.

Delegacya U krs iny sow ieckiej — to samozwań 
®y. którzy występują w naszem im ieniu, wbrew 
®aszej w oli i na szkodę Ukrainy. Przea sta w i­
l l a m i  n aszjm i nie m ogą być oni choćby dia 
} rłło, że są to komuniści, a O krajna nie uznaje 

®*uunizmu, który jest wprowadzony przez dz i­
kich M ongołów i  złoczyńców, dzięki czemu nasz 
J a j  bogaty w ciągu dwóch ostatnich m iesięcy 
jta ł się pustynią M iasta nasze w ruinie, ich 
jbdność m rze z głodu, przem ysł i handel zamar- 
y. ncaka i  S u lim a  zniszczone. Życie  i  mierne 
Reszkańców jest w  ciągiem  niebezpieczeństwie 
■Julkiem anarchii, w której chaosie zw yred- 
MJi ludzie szerzą teror, nie szczędzący nikogo. 
N ie lepiej jest po wsiach. Ustrój komunisty- 

r~ńy sprowadza się do rabunku, jak iego  się sy- 
. . ^ y c z m e  dopuszczają wygłodzone bandy, 
ĵ ł i yprcwxdzone ze Wschodu p .zez złoczyńców, 
^hciność w iejska żyje  w  atmosferze terroru; od­

d a j ą  j ej gwałtem  odzież, obuwie, zbeże i by- 
boi’ ^ M ś c ia n ie  przestali wobec tego zasiewać 
, _lił i hodować bydło. Zasobna zawsze w zboże 

M n a  stała się dziś takąż samą pustynia, jak 
^k iew szczyzn a .

®ał C te^y dziwnego, że cala ludność Ukrainy 
ic, a “ ienawjścią do bolszewików, pragnie się 

®°f'ayć wszelkim i sposou- mi i  w  n ijm n.ej- 
doi m *e‘ le  Ł ie pop era władzy sowieckiej. Tezo 
j^ o d e m  są nieustanne powstania, niezasiane 
m *• ^ioski w popiołach, trupy rozstrzeliwa 

^ ludzi i bezbrzeżny niedola powszechna. 
M yVVl?ca^ c nar°duw Europy, stwierdza-
kl„’ śe boiszewizni moskiewski jest straszną 

tjfką, która na Ukrainę spadła.
<Jq " " ‘ hca-my się do Rządu Polsk iego i do rzą- 
kę™ Państw europejskich z protestem przeciw - 

tUz,nawaniu w ładzy sow ieckiej na U kra in ie 
k in -1 a.T 0'"  ity  rząd ukraiński i uprzedzamy, że 

i  popieranie tej w ładzy nie tylko ruj- 
ha ’ 1 ^kra inę, ale też grozi niebezpieczeństwem 

*tw oni sąsiednim i  nawet całej Europie. 
ćkięi6 " i d ź c i e  zapewnieniom  delegatów  sowie- 
koju* ^  Rydze, iz Rosya sowiecka pragnie po- 
^ w 4 Polska i w szystkie inne państwa cyw ili- 

e w inny nam dopem ódz do w yzw olen ia

się z pod w ładzy, narzucanej nam przez bolsze­
w ików  Niech zażądają, aby wojsko sow ieckie 
opuściło naszą ziem ię, a nr,y utworzymy w.aoay 
rząa, który nie będzie zagrażał spokojowi sąs e- 
dnioii państw, kulturze i cywillz cyi Europy.

Na wszystkich zjazdach i  m ityngach na U- 
krain ie bolszew icy m ów ią o nowej wojn ie, w 
tym  kierunku prowadzą propagand** i czynią 
przygo iow pn ia : m obilizu ją  o ficerów  i żołn ierzy 
i  koncentrują wojska no pograniczu, przew aż­
nie konnicę.

Do Rządu Polskiego, jaku do iządu  bratniego, 
najbliższego, sąsiedniego narodu, zainteresowa­
nego naszym losem, zwracam y się z prośbą, aby 
o tym pro te aft uaszyiu był powiadcmitny świ-d 
cały i  aby przedewszystkiem  naród polski za­
troszczył się o los tych terytoryów , które nyiy

tea re m  wspólnych działań pclskicn i  ukraiń ­
skich, i nakoniec, aby deiegacya. pokojow a w  
Rydze podjęła obronę naszych in teresów ".

Ten rozpaczliwy gics m ieszkańców U krainy 
jest w ypadkiem  donjosl} m.- Zarówno rząd pol­
ski, jak  i rządy państw’ sprzymierzonych, które 
uz.naiy niepodległość ptńsłw ’ bahyckicli. —  nie 
pow inny być obojętne na wezwania narodu u- 

I k aińskiego, N a iu ra lr ie , sprawa jc-st w ielce 
skcinplikowana i trudno, dopóki Ukraińcy w lo- 

ł sneini sółami nie zdoła ją  opanować choć części 
> S i u p  tarytoryum  zajętego przez bolszew ików. 
; Jednakże m ożliwość in terw encyi dyplom atycz- 
} nej, przy ukiadach z bolszewią nie jest w yk lu ­

czoną, sltoio państwa Em enty raz już wkrdczyr- 
ły  na drogę uznania odrębny eh państwowości 
na gruzach caratu.

M iii. Sosnkowski o polskiej sils wojskowej,
(1.) W  czaaie pebytu swego w rsz  z Naczeln i­

kiem  Państw a w- P a rjżu , udzrel»ł m in ister woj­
ny gen. Sosnkowski w yw iadu wspóljpracowniko- 
wą "paryskiego „EsceJsiora", który ze względu 
oa.uoniosłost wyrażonych w nim  op im i podaje­
m y poniżej w  całości: — - •

Na zapylan ie czy a rm i* polska rozporządza 
uzbrójeiuem , które czyniłoby ją  gotową na 
wszelkie -ew entualnoici," odpowiedział nasz m i­
nister w ojny:

—  W  chw-1! obecnej siła nasza «p «r ła  Jest na 
mocnych podstawach... Lecz należy przew idzieć 
przyszłość, w której rów now aga sit obecnych 
m ogłaby Dyc naruszona... W szak m usim y pa­
m iętać o tem, że w czasie posuwania się czer­
wonej arm ii na W arszawę i  Lw ów  nasza egzy- 
stfiicya  narodowa o mało nie była zukwestyono- 
waua, brak nam było bowiem przemysłu, ko­
niecznego do budowy m ateryalu  wojennego, a 
środki aprow izacyjne przybyw ały przez Gdańsk 
z największą, trudnością.

„Ftlska zdecydowanie pokojowa będzie niuijln 
liczy ć na własne siły przeciw wszclaiemu nie­
bezpieczeństwa z zewnątrz, tylko wówczas, Je­
żeli pcuaii sobie zapewnić cbro ę wojskową, 
swój jedyny dostąp do morza, o niesłychanie ży- 
wetnem znaczeniu, i  jeżeli zakweslyonuwane ta- 
rytczya Cfórnego bląs. a, w większości zamiesz­
kane przez ludność polską, dostarczą Polsca że­
laza, węgla, i tabryk nieodzownych d la  JeJ

rodazej obrony.
„Solidarność francusko-polska, braterstwro 

broni obu naszych krajów  .vydaje się jakby hi- 
storycznem  przeznaczeniem, które nierozsądnie 
byłoby zapoznaw ać.

, Pokój europejakl bęnzle wówczas zapewnio­
ny, cjiiy fj^aneya i  Folzka, rczpJizędzajęc z e ś o - 
bami niezbędnymi dla swych armij na wypadek 
mebirzacyi, będą mogły siyicizyć £tr,rz poiojo- 
wą, lecz czujną i baczną, na zachodzie i  na 
wschodzie Niemiec.

„Bez zagłębia węglowręo i tez rejcau przciny- 
stowEgo Łez granic silnie obrannych i baz wol- 
nero dostępu do morza, Polska (a tam samem 
1 Prancya) c ie s z y ły b y  się tyl^o względnym fo -  
kojsm, zależnym od dobrej lrb  - l ” j woli swych 
sąsiadów.

„Na wypadek konJeczroćci u?cierny uzbroić 
SC0.C0I) dc miliona ludzi... Wierzcie, is  zupełnie 
naui o tu nie chodzal... Polacy są jednog c ni i 
zfodnf w  swem pokcjowem pragnienia i d'=że- 
uro... Pokój JtiSt najkouicczniejfcj ym nakazsm, 
najgwaliown ejszą z współczesnych naszych po­
trzeb, wywołanych naciskiem otecnych kcc.’ecz- 
nsści ekonomicznych. Lsoz wszyscy Palący wie­
dzą dcszonale i zdają sobie jasno sptat c, iż  po­
kój ten oparły jest na możliwi ości przetrzymania 
wojny, na wypadek nieuczciwcm. nrnada na­
szych sąsiadów.**

\V a U :a  o ^ ióray- & *ąsk.
Tenor niemiecki.

Przewodniczący Kom itetu  paryietycznego dia 
gm iny Miechowica, Polak W agner, i szereg: in 
nych osób narodowości polskiej, o trzym ali od 
tutejszych heim attro jerów  listy z pogróżkam i 
śm krci, je że li nie zaprzestaną swej działalności 
polskiej.

Zamach na oficera francuskiego.
Onegdaj w ieczorem  m iędzy Toszkiem  a Pys­

kow icam i dokonali „h a jm attro jerzy" zamachu 
bombą na v\ laca ją rego  z Opola samoLhodein 
członka B iura M iędzysojuszniczego na pow iat 
bytom ski w iejski, francuskiego kapitana Pcur- 
paida. Na szczęśc.e kapitan uszedł cało. — N ie 
w ystarczają w ięc N iem com  napady na Polaków . 
Dziś napadają na członków sam ej kom isyi koa­
licy jnej.

Ta;ne zbrojeni.
W  ostatnich dniach podejmo\va'a policyra ple­

biscytowa poszukiwanie za bron ą w Janoszo­
wie, Przy szowicach i G irałtowicaeh. Oprócz k il­
kunastu pojedynczych egżem plarzy broui zna­
leziono i zarekw irowano w  M akoszow ie w jed ­
ne m m iejscu 176 karabinów, k ilka  cetnarów 
granatów  ręcznych i kilkanaście cetnarów na- 
hoi.

Agitacya niemiecka w więzieniach
Z K atow ic donoszą, że w w ięzien iu  m iejsco- 

weni dozorca Bruecks upiaw ia agitacyę. P rzy ­
chodzi on do każdego w ięźn ia  i zapytuje, za 
k im  on będzie giosowial. k iedy , co najczęściej 
się zdarza, otrzym a stosowną odpowiedź, w yzy­
wa w  rozm aity sposób i prześladuje w ięźniów.

Zamkniecie b n i demarkacyjnej.
Z Głcgów’ka piszą o niesłychanych stosun­

kach w pow iecie prudnickim . Granica od stro­
ny n iem ieckiej nie jest dotychczas zupełnie ob­
sadzona przez w ojska koalicyjne, dzięk i lemu 
N k m cy  przechodzą ją  zupełnie swobodnie. Tą  
drogą odbywają się masowe transporty b ion i. 
Tą  drogą stosstruplerzy za lew ają  G. Śląsk, sze­
rząc bandytyzm  i niepokój. Oto w tycn dniach 
w  okolicy m iędzy N iem ieck icm i K aciaw icam i a 
D ytm arowem  przeszło kilkanaście grom ad m ło­
dych ludzi w  wieku 20 do 30 lat z cięekiem i pa­
kunkami. Liczba tych ludzi wynosi.a  okoio 200. 
Część ich uda.a się w  kierunku W ierzchu, d iu - 

t ga do Głogówka. Fo licya  m iejscowa jakko lw iek  
jest św iadkiem  tych p ielgrzym ek — zachowuje 
się obojętnie. Czas w ielk i, by wejrzeć w  ie sto­
sunki i pomyśleć o obsadzeniu granicy od stro­
ny N Lm iec.

s n s B m t i s w i .
Stwierdzają oni równouprawnień e Niemców w Polsce.

(m m) N iem iecka prasa hak, tystycz-na usiłu­
je  system atycznie rozsiewać w ieści, jakoby P o l­
ska do swych obywateli na.rodo.iości n iem iec­
kiej stosowała system prześladowań. Najlep- 
szeni, najwym owniejszem  zaprzeczeniem  wobec 
k łam stw  gadzincwcow’ n iem ieckich jest ośw iad 
czenie, jak ie n iem ieccy posłowie z Poznania zlo 
ży li na w iecu sprawozdawczym  w Grudziądzu.

S tw ierdzili oni, że rząd polski ma 
w olę  spełnienia nzaSńdnionyoh żądań obywa­

teli pilskich narodowości niemieckie] i d^łneśi 
do uznania ich za obywateli p-ństwa o pełnych 
prawach. Niedomagania, jakie, na tem tle tu i 
ówdzie jeszcze istnieją, tłumaczą sami posło­
wie tem, że żyjemy w miodem ptństoie, w  któ- 
rem aparat urzędniczy jeszcze należycie funk­
c jonować nie może. Posloaie zapewniali swych  
wyborców, że centralne władze rządowe wystę­
powały zawsze przeciw odnośnym nadużyciom  
urzędów podw ładnych.
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Obywstelę n iem ieccy muszą jednak, —  zda­
niem swych posłów, —  stanąć na fuadam encio 
fak tów  dokonanych i jąć się wao-.o-wej i sumień 
aej wpólpraej* zadaniach, jak ie im  państwo
sl-awia,-

R ew izya  dokonana u szeregu kom unistów  w  
Paryżu  naprowadziła  w ładze trancuskie na ślad 
całej sieci kom unistycznej, operu jącej na te ie- 
n ie Fraucyi.

Ś ledztwo prowadzone przez władzu francuskie, 
stw ierdziło; ze centralny .kom itat propagandy 
republiki sow ietów  w krajach zachodnich osiadł 
na stałe w Berlin ie, gdz.e funkeyonuje po dziś 
dzień. Obecnie Berlin  centralizu je wszystkie ra­
porty i n ici w yw iadów  in form ujące Moskwę o 
stosunkach i ruchach socyalnych w  państwach
zachodnich. 1

Dokum enty przycnwyccne przy iresztowa- 
nycli stw ierdziły , żcccna jnm ie j dv. u ludzi praco- 
w a o  tu z ramienia berlińskiego Komitetu we 
F racicy i. Jcd in  —  to właśnie redaktór Kćlfh vel 
Ker, drugi to-aiesztcw  cny w Nicei Abram owicz- 
Zalewski, W a r 3zar.\ ianiu. (.Pierwsze in form acja  
o Abram ów iczu-Zalew skim  już podaliśm y. (Red.)

Abram ow icz odgryw ał w  party i irancuskich 
komunistów wybitną rolę. Odbywał on ustaw i­
czne w y ja z d y  do francuskich centrów przem y­
słowych, gd ;ie  propaganda rewoiucyjna m iała 
teren lepiej przygotow any i  tu działał w ściśle 
określonym  celu.

Równocześnie zaś w idziano, ie  żyje  on roz­
rzutnie, że mieszka w pierwszorzędnych hote­
lach i w yda je  pieniądze Dez rachunku. Mimo 
zaś ścisłych "badań, polieya nie była w stanie 
określić żródet jego dochodów.

I rnimo, że nad podejrzanym  osobnikiem roz­
toczono czujna kontrolę, nie można b jło  niczego 
w ykryć.

D op itro  rew izye skrupulatnie przeprowadzone 
w domach p u d s jm n ych  komunistów naprowa* 
dziły  pciicyę francuską na ślady erganizacyi. 
W  m ieszkaniu „redaktora1* Keim a, znaleziono 
pakiet z pięciu kopertam i opieczętowaneini i bez 
napLsu. Gdy otwarto kopertę, przekonano się, że 
każua zaw ierała rozm aite papiery tworzące ro­
dzaj rs portów o syiuacyi ruchu kom unistycz­
nego we Prancyi i A n g lii w czasie zakończenia 
kongiesu w Tours.

W szystk ie papiery były pisane po francuska, 
ale z pewnych danych wdocznem  było, że ra­
porty są przeznaczone d la  p jw nycb  osobistości 

.. w Berlin io. - i
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LUNATYCZKA.
(Dokończenie!.

F.ozszalały się jego żądze, jakby nieokiełzna­
ne rum aki, huraganem  pocałunków pożerał jej 
twarz *zy ję  i ram iona. iVepi/y tomnie zdzierał 
z niej Małą. luźną szatę — senna kobieta uczy­
ni a odrt chowy gest obrony —  lecz cm poskro­
m ił ten ruch żelaznym  uściskiem. Zatopił się 
ustam i w je i gorącem  alabastrów om ciele i w o­
dził n iem i po mem z jakiem  ś z ach lar. nem *a - 
paiuiętaniem . h re i« uderzyła do głow y i zalała 
oczy, nie w iedzia ł co robi. chcia.t wch onąć ją  
całą w siebie i zdusić w szalonych uściskach. 
Sw oją  biernością dodawała tylko bodźca rozhu­
kanej jego  żądzy, byłby grjizł ci u krw i i szarpa, 
to m iękkie, pachnące, w iotk ie ciało, chcąc z ust 
jej wydobyć rhoeby okrzyk bólu, któryby św iad­
czył o odczuwanej przez ,iią  rozkoszy. Z ust jego 
w ydobyw ały mu sie chrapliwe zduszono pra­
gnieniem  wyrazy, gdyby n iesam owity bakot, z 
któreiro tyiko można było rjozrożnić dźw ięk: 
kocham ! kocham l S7alat corafe bśrdzłei i zatra­
cał s*ę w ty iil orkanie m iłości. Ona otiwieraia 
tylko*czasem  swe ogrom ne oczy i patrzyła na 
niego, iakby nie w iedząc co się dzieje.

\v reszcie w jednej krótkięj chw ili, g ly  pijany 
rozkoszą zatoczył się i zamroczony przysiadł na 
stojącym  fotelu. cna szybko odwróciła się i gib ­
kim  ruchem, praw ie nie dotykając się ziem i 
stopami, w siąpiła na parapet okna. a storn.ąd 
na w ysta jący muK 

Belzk i zerwał się i obłąkanym wzrokiem  Przy­
lgnął do jej postaci, w yciągnął za n.ą rozpaczli­
w ie ręce, w głow ie zaszum iał bezm iar i bezre- 
zum miłości. W ych y lił się przez okno i u ;m l  
je j sunącą postać o kilka krokow  od siebie. N ie ­
przytom ny po przeżytych w raź niach, chcąc ją 
zatrzym ać i przywrócić, zawoial na nią nagle 
silnym giosern:

—  Natalio! Natalio!
Na dźw ięk teco im ien ia wzdrygnęła się Za­

trzepotała rękam i i  w okam gnieniu Henryk u j­

Posłow ie stw ierdzili z rz/adką istotn ie bez­
stronnością, że w czasie i n w a ły  i bolszew ickiej 
N iem cy, obywatele państwa polskiego, dopu­
ścili się nierozważnie przestępstw i spraw ie nie 
m ieck iej tern zaszkodzili.

w \ \ m  s ą  i M n  [ 1 8 3 .
Keim , zapytany o przeznaczen ia■ tych doku­

mentów, p izyznał się, że koperty z  ich zaw arto­
ścią, których treści nie znat, były przeznaczone 
na w yw óz Jo Berlina, dokąd on w łaśnie w  tym  
tygodniu wyjeżdżał.

N ie  chciał zdradzić osoby, która w ręczyła  mu 
ie papiery, ale przyznał, że to nie pierwszy raz 
udawał się do Niemiec, że bywał dwukrotnie w  
Londynie, oraz pozostawał w stosunkach z re­
prezentantam i m iędzynarodowego biura Komu­
nistów.

Policya. pąrysna wpadłszy raz na trop oiya- 
n izacyj szla dalej po siadach, które doprowadzi­
ły  Jo aresztowania Abram owicza. -  r ‘  J -  a -

P rzy  sposobności dalszego śledztwa, n iezw y­
kle zeznanie z ło ż jł obywatel państwa polskiego 
Stanisław  Budzikonski, obecnie portyer hotelu 
w  Nicei, który w  r. 1918 był w łaścicielem  hotelu 
„Marcel** w  Moskwie.

—  W  lutym  1918 r., — opow iedział Budzików-

„Tramwaje
(stm; Problem  ulepszenia kom u n ikac ji jest 

bez wątpienia obecnie jeanem z najdon ioślej­
szych zagadnień gospu daiczych w  Polsce. W  roz 
w iąaznm  tego problemu leży polepszenia stosun 
kó-w dla naszego przemysłu, apruwizccyi, han­
dlu i t, d.

O czyw iście gdy jest m owa o ulepszeniu ko- 
munj.kacyi, myśl p .zedewszysłk iem  zwraca się 
do komunik a cy i  kolejowej. Lecz rozszerzenie 
sieci kolejowej natra iia  obecnie na n ieprzezwy­
ciężone prew ie przeszkody z różnycn przyczyn 
Jedną z najważniejszych jest - nadzw yczajn ie 
Wygórcm. .ma cena m ateryalu  kolejowego, prze­
wyższająca dzisia j 30 Mkp. z« L kg' szjn . czyli 
wynosząca p«zeszło 2 miliony maren za 1 kila 
metr toru. A  trzeba dudać, że w  podobnej pro­
p o rc ji wzrosły koszta roboty podtorza, podkład 
dćw  kolejowych , m ateryałów  łącznikowych, u* 
rzącizen i budynków' stacyjnych etc. W  tych w i  
runkach ni-c dziwnego, że ani.państwo, ani gm i­
ny, a tem m niej zaś kapitaliści pi y wat n i nie 
mogą zdecydować się na inwestowanie olbrzy­
m ich sum, sięgających nawet przy k ilkukilom e-

rzał jej M ałą postać, padającą z wysokości trze­
ciego pietra w doł. w przepaść ulicy.

Foczem  stracił przytomność.

Podniósłszy się z łoża boleści, rozpoczął w ę­
drówkę za ukojeniem  zabitej pa poły duszy.

Gdzie bo nie mosiy kroki i gdzie nie starał 
się zapomnieć zatrzeć choćby nu chw ilę pi kto 
ostatniego wspomnienia. Zw iedził cara Buropę, 
a przeżyte wrażania n ie dały mu n igdzie i n igdy 
spokoju.
: Ptze-nosił się w ciąż z m iejsca Pu miejsce, 
wpadał w zg ie łk i mia s! i ciszę w iejską. W szę­
dzie raził go d ź z ię k  m owy ludzkiej, a szczegól­
nie śmiech kobiecy który gdy dotarł jeeo  uszu, 
pozbai.uiał go na kilka godzin równowagi.

Stosunkowo najlepiej- czul się jes/cze w od­
dalonych, dzikich, pkistych zakątkach nadm or­
skich, gdzie bezwzględna cisza przerywana ty l­
ko szumem fal, dawała mu chw iłowe uspoko­
j e n i .  K rąży ł godzinam i nad brzegiem  morza, 
spow laJając mu sio ze swego strasznego su .„i- 
ku, nie mogąc wyjść z ukręgu przeżytej miiości 
i krew śein riącrgc zpkoticzeńia.

Lecz w jednej m iejscowości nie rnógt usie­
dzieć dłużej n^d trzy dni. Tęsknota 5a Natalią  
szarpiąca bezustannie duszę i n a ig ow a ją ca  się 
z prób ucieczki przed n a , nie pozwalała mu n i­
gdzie wytchnąć, ni spoeząć.

W reszc*e po roku takiej bea nadziejnej w łóczę­
gi. uczuł naraz siin ieisze nad wszystko, tęskne, 
gryzące pragnienie powrotu do swego rodzinne­
go miasta.

Si a l i  do pociągu i iadąc bez w ytchn ian ‘a k il­
kadziesiąt godzin, znalazł się wreszcie ua m ie j­
scu przeznaczenia.

Z lękiem  i trwogą wstępował na schody i o- 
tw ierał drżącemi rękom a drzw i swego m ieszka­
nia. Ogarnął jego pamięć niesłychany zal zu
ubiegłem i chanam i lozkbszy. których nie zazna 
już n igdy w ięcej. Pierwsza żałosne spojrzenie 
ponieg o szybko ku owemu znanemu i takietn 
n iezapcm nianrm  sf ć ietó-ricm darzącemu ">Kru.

Jak. dawniej cpadl na tctel i zapiak.ił krwa- 
w em i łzam i lczpaczy.-G .ov>a opadła na pereez

ski, — sow iety w yda ły dekret, zakazujący p ° ' 
siadania w iększej gotó'W:ki, jak 15.1100 rb. Panie* 
w.aż w iedziano, że m sm  40.000 rund, w r z u c o n o  
mnie do w ięzienia.

Pew nego dnia wszedł do cen Abram owicz z 
rewolw erem  w dłoni. Byl w te jy  hom^ai-zen- i11'  
dowym W ystrze lił dwrukrotnIe z browninga %v’ 
stronę B udzikooskiego, ale go m e zranił. Gd.Ć 
Budzikowśki upadł na ziem ię,-Abram owicz tłuk5 
gc butem w  tw arz w ołś jąc : *
,PSJE, GUZIE K A S Z  SWOJE PIENIĄW ZEI“

Pew nej nocy wszedł znów do celi BudzikoW- 
skP go  Abram ow icz o 3 rano w raz z żołdakami, 
ksórzyw yciągnęli gę na podwórze. „T u  odbędzie 
się egzekucja  pięciu osób, zobacz, co z tobą s ta ­
nie się jutro, jeśli nie oddasz całego swego ma* 
jątku**.

I  oto bez żadnych form alności, he-z ąądU) r ° z* 
strzelano tizech  mężczyzn i dw ie Kobiety. Abra- 
nmwicz dw ie osoby zastrzelił ze swego brown li­
ga. Budzików ski padi n ieprzytom ny na ziemią 
i  dustai się do szpitala, skąa uwoiniła go do­
piero delegacya polska.

„ ''w ie rd zę , że osobnik, którego m i ^anowi® 
przedstawiacie, to Abram ow icz kom isa iz ludo* 
vi y Moskwy, m orderca i złodziej m oich 40.000 
ru b li1 — o-śv iadczył Budzikuwskł przy konfrou- 
tacyi.

bez szyn1*.
L  ,wej lin ii do k ilkudziesięciu  m ilionów .

W obec tego obserwować teraz m ożna u nas 
niespotykany dawniej objaw zwycięskiego współ 
zaw "dnictwa s m o chodów, ą nawet zaprzęgów 
konnych z traKcyą szynową. Słyszym y n. p. o 
licznycn tiransportach tow a 1 ów końm i z  W ar­
szawy do Lo-azi. względnie z Lodzi do Lwowa, 
czytam y o tych lrm  urzeczyw istn ieniu  tra. i-spor- 
tóv towarowych sam ochodam i z Gdańsk. d£> 
K rakow a i  t. p.

Lecz o ta  te sposoby komunik a cyi ma ją  tei 
swoje wady. Zap."zęz konny jest powolny i dro­
gi. w ięc zupełnie nieekonom iczny. Samochody 
zaś mają przedewszyskiem  tę wadę, że są t® 
maszyny skomplikowane, a w ięc łu w o  się ] su* 
jęce których naprawa w naszych warunkach 
jest tę u dna i iroga, W ym aga ją  też wysoko kM£- 
łifiKowamej cb-sługt dr: giej, trudu ej do kon- 
m ili. W reszcie m ateryal w ytw arza jący u nich 
silę popędową - -  ba-izyna ■ jest kosztowny i 
potrzebny na inne cele.

W  le j sytuacyi podjęły teraz polskie kola te­
chniczne znaną i dawniej już i  za granicą sto- 

—  ...-i—  m i  -

i bezw ładnie zw ifta . Skam ieniał w bólu. Ta* 
t rw « l w' niezm ienionej pozycyi godzina za  go d z i­
ną, aż zaskoczyła 20 noc.

M ery th io  poduićs szy oczy, zati-ząsł się cały* 
Znano arrbrno-n!enleskie św iatło Księżyca ^  
polni; zaglądało w okno, był to jedyny świadek 
mgzagc'umianych scen. Duszj Henryka zainiark' 
ta w nieludzkiej tęsknocie. Zagłębił się cały 
pyozyc'.-, 1.1’ 17 'y ih  zdarzeń. W arg i peruszvtf 
się pezdźw hczn ie zapytaniem .

—■ Gdzieś tv Natalio?
Siedział bez ru tłia , jak gdyby czekając na i®' 

k ieś zdarzenie, kłóra nńa.o nadejść Gzuł. i® 
przepełnia się k ielicn aoryczy.

Księżyc rzucił siln iejszą smugę łaskaw eg® 
światła. Henryk podniósł się i zam an ze zdu' 
m ienia.

Fo dachach 1 gzymsach znowu jak przed ro­
kiem  snmg a. biała postać N a ta lii tak saMJ 
nilała skrzyżowane na piersiach dłonie, tylk0 
cała postać je j była ja i gdyby przejrzysta.

W reszcie stanęła w ounie. Henryk przypadf 
ku niej i ohłąkarem i. drżącem i rękom a cliwyc ’ 1 
w objęcia, począł tuiić i przyciskać do pierś*? 
W  móz,2 u w irow ała  jodna świadomość.

— To ona, ona' jak  przed rokiem.
Cai.ował :ią i pieścił z calem szalenstweM

straszliweao upragnienia i bezm iernaj milośc’-
N ie wiedziiał ja.k tu długo trwało, czuł tylK1̂’ 

że znów chce od niego odeiść, porzucić go. ^  
czy w róci? Przed oczym a stanęła mu prze??1® 
całoroczna męka.

Postanow ił zatrzym ać ją przemocą. Lecz Vv‘ 
kazało się. że n e był w stanjg ts^o uczyiń' 
W  pewnej cnw ili wym kneta mu' się z rąk Ja 
sen i w stąpiła lekko na-okno. ,,

— N ie dam! —- krzykną; i  jak szalony rzuć' 
się ku oknu. od ktćieRo potrzęla już się ^adal3*'

— Musi być m o je ł
Zaśm iał sie okropnie; wskoczył na okno i vVJ" 

ciąenąwszy ręce zam ierzał biedź za nią po 
stajpcej krawędzi muru. Lecz za pierwszym k " 
k itm  stopa jego tra fiła  w próżnię i  rana, pi' °3 
na bruk uliczny.

K in l-ec.

I
\
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scv, ar,ą myśl urządzenia w  Po lse* reguiarnyCh 
koinunikacj j osobowych i  tow arow ych  - pomo- 

koiai, wzgl- uuie uam wajn  bez szyn.
Spotykaliśm y nicjednąjkrotnje La j^renicą te- 

&o rodzaju komunikacye, zbudowane wedle roz­
m aitych systemów, wykazu jące jednak pewne 
cfchy "wspólne. 1 Są ni m i nieobecność szyn i  
0 l c 9 przewody elektryczne. W ygodne, w ie lk ie  
"p zy , o kształcie w agonów  restauracyjnych lub 
®vp.ialnycli, na pełnych gumach, przewożą po­
dróżnych po dobize u trzym anym  gościńcu w  
sposób wygodny, bezpieczny i  tani, tworząc te- 
Kularną i  pewną kom unikacyę n »  przestrze­
niach o w iększym  ruchu.

W  naszych w arunkach będzie bodaj jeszcze 
donioślejszym zastosowanie systemu ko le i bez 
szyn do transportu tow a ićw . T a  sama 'le ć  prae- 
wodów służy do trakcy i ciężarowej, drogą uży­
cia wozów o w yglądzie i  kształcie samochodów 
ciężarowych, pędzonych s ilą  elektryczną.

Gdzie w ięc dane są dwa zasadnicze warunki 
tego systemu trakcyi, t. j. prąd elektryczny (w ę ­
giel. woda, gaz ziem ny, ropa i t. p.}, oraz <P agi
0 naw ierzchni, zdatnej dla ruchu samocnodu - 
w ego, tam przystąpić m ożna niezw łocznie do 
Urządzenia nowego systemu trakcyi.

Koszta budowy ogran iczają się do ustawienia 
slupów i rozciągn ięcia przewodów , um ieszczo­
nych tylko z jednej strony gościńca, oraz zamó­
w ien ia  wagonów. Przeciętn ie przyjąć można 
koszt około półioira m iliona  m arek polskich na
1 k ilom etr lin ii, w licza jąc już wszy ;tk*e wyda  
tkfl na urządzenie trokcyf oraz na sprawienie 
I  “tizehju j-o tabom osobowego . i  towarowego. 
Obok nadzw yczajnej taniości irakcy i bez szyn, 
Odegra tu n iepoślednią rolę możność n iezw yk le 
szybkiego u rzeczyw istn ien ia  odnośnych projek­
tów, które z reguły w przeciągu k ilku  m iesięcy 
mogą być wykonane.

Równio łatwo przedstaw ia się kw estya zw i­
nięcia i przenoszenia lin ii w inne okolice, jeże li 
okaże się potuzeba zmiany systemu na trakcyę 
szynową.

Jak się dow iadujem y; zs im ercsow rl się pol­
ski K a p i t a ł  tą sprawą w  słuaznem p ^ o w id yw a  
niu, iż speeyalnie u nas szybkie stworzenie ta­
nich i dogodnych kem unikacyj posiada w  okra­
sie odbudowy fizycznej i  gospodarczej w ie lk ie  
znaczenie.

W  przygotowaniu  znajduje? się obecnie już ptro 
- jekt tram w aju  elektrycznego dla Zakopanego, 
onaz 7 k iiom gtrow ej lin ii ciężarowej dla trans­
portu węgla W Zagłębiu  krakowskiem . F ro jek - 
tu4e się też budowę Kilku lin i j -w boryslawskjm  
rew irze naftowym . Przypuszczaln ie w  Kongre­
sówce sprawa w ejdzie  niedługo na tory r eaU
■*acyi. *  • , „ - f
— -  ■ ■— ~~ . —   m,rm*

D  .siąta Muza.
F atrze na stos książek do receuzyi. zalegs jarych 

niop biurko.
—  A  iednai' =.e poruszał
Kio? Oczywiście literatura —  pogrzebana od je* 

dntgo razu w lakfmś dole wybuchem granatu. NaJ 
ticram otuchy Nie dlatego, bvm m V  dia niej 
s/cjęiiólne poważanie. Oddu^na zauważyłem, ze nie 
•i-st sztuka Wiedzy dziewięciu Muzami nie znano 
Muzy literatury.

Oem że jest zatim? Jest metoda za mcca kto- 
rei kaieiroi izuie sie wrażenia. Jest geaialnym v ,y- 
hulazKien. niewiclzialn.cn promieni. Które przenika' 
,rt uruvIw. waążąc ie seisłym kontaktem i (fćzeno- 
Sz*i obrazy, aby ie odbić na siatce nerwów tak zv- 
v',e i Ursrajuc". iakiemi narodziły sie w mózgu twór- 
cv. A czasem bvwa przewodnikiem tajemniczej iskry 
t'srodki)m siły jeszcze niezbadane!. którei wylądo­
wanie może w w-olać efekt piorunu.

i-ochodzenie iei zatem ziemskie, ciaiaee sie poiać 
skontrolować, lecz właśnie taka iest nam bliższa 

' Potrzebni*.-isza. niż s*e to niekiedy wydąie.
i dotir/e. że nie zglneia w tei katastroil A nawet 

żh'z\na zwolna cucić sie z omdlenia Siły nie d„- 
lVrócitv iei jeszcze w pełni, dlatesn trzeba nad ni a 
C/-uwać. otoczyć baczna u»agn i opieka.

hna wróci do nas odrodzi sne do życia Dowodem 
te tomy i tomiki, które rosną na tej piedestale Z 
£zśsem może wstaoi oo nic u tak wysoko, że uszcz­
knie jralazke iauru, który już lśnił na iei ćmie.
. A wtedy własna uioca stanie sie —  Dziesiątą 
“ hizrt. __________  Tan Rov.

.̂ D ie E iy iA T C G W A F .

Premfera w k?nie.
— Czy chcesz widnieć „Skrwawioną siekierę"?
— Dzielenie ci!.. Uważam czytanie sensacyjnych 

^toai za stratę czasuJtr.
Ależ to nie żadna szmata! To ostatnia nowość 

i -1 Uiowa. które daje teatrzyk świetlny „Rozwy- 
•Zcr.ie"'...
—■ lMa tei samej zasady nie chodzę do Kina!

'/rób dla mnie ten wviatek! Wies’ . że iestem 
.rboftoretn. a w dzisiejszej nrnnierze „Rozwydrze- 

a węszę aktualność 
A to taka?

— Zdaje nu sie, ie  w „Krwawej siekierze' beda

„UCIECHA“ Ozii, w sobolą dnia 12-go lutego 1P21 r.

II. serya sensacyjnego filmu egzotycznego:

TARCAN W ŚRÓD M AŁP
7 aktów zapierających oddech niespodzianek.

pewne aluzye. kto wie! —  może tralC cała!.., —  o. 
snuta na tie morderstwa przy ulicy Fioryańskier a 
które az.pai naszei policyi zostało pokryte na wieki 
ijiepraeiąga.fa zaslęna taiecnniczoici

— I sadzisz, ze ia kin * uJsloni —  przy twojej po- 
.noc;, i  —  za\. dutem z iropia. Dałem sie jednak na­
kłonić ł Doasdbm.

„Skrewiona siekiera11 zrobtła swoie. K ie sądźcie 
by przy iei pomocy złapano mordercuw Ta chwałę 
trz°ba zostawić przyszłości naszd oolicyi i k i dwu­
nożnym i czworoneżnym przedstawicielom. We/ak 
bardzo być może, że zbrodn ia : noczale kiedyś na 
łt żu śmierci żel i przyzna sie do czvuu. co w zna­
cznej mierze uiatwi cieżkie zadanie pc!'C!.i.

i :a razie „Skrwawiona siekiera" inny iryunu od- 
niosła: wypełniła po órzeai sala kina „Rozwydrze­
nie", rozwydrzyła publiczność i dyrekiora 

Oto muayka sulónowa rozpoczęła luż uwerturę. 
Byłato ieuna kakofoiuczna obelga zadana wszyst­
kim os „om ale zaraz.ui dała hasło do szturmu pa. 
bliczności na sale.

Ja i reporter zostaliśmy porwani ta fala,. W  tvm 
natłoku uczułem sie nagle w  miękkich objęcia :h 
koroultntoeł lakieiś damy. Usiłowałem uwolnić 
ir.t«ia piawa reke natrafiłem atoli na nieprzezwycię­
żone acz sympatyczna przi.szkoiy ze siro.iv w łaści­
cielki bujnych wdzięków, która w tej chwili *a- 
wołatai

— Danie! co pan sobie mvśli?
—  Mtśl-i. ż-i tu iest Doprost^ straszniej
—  Nie państka rzecz o ten, sadzjćt... Se Inni. 

którzy
  ótrzymuia. że tak nie iest? —  dokończyłem

z ironia. — Chciałbym widzieć i&kiego
—  Otóż jesieni — hdknał mi w ucho lakiś Je^o. 

mość. Jestem mczom tej panij... Zaraz dam panu 
moia Warte!..

—  Dzickuiet mam swoja;... Bez karty wstenu nie 
byłbym sie tu znalazł.

 Ja mowie o Karcie wizy toweij... Ja chce z pa­
nem porachunku honorowego' Pańskie aluzrl ata­
kujące bruiainość, jjwiotość i nienaruszalność ta- 
ieninic...

— lakich raiemnic?
— IIo ! woj ho!.. M y  si? lu ż rozum iem y —  urągał 

m i n ieznaiom y... M o ia  żona n ie  da ia  pana tem  ra ­
zem  n a in m ielszego  powodu, bytem  przy  tem . bo 
gdyuyn : n ie b v ł to inóałbyru jeszcze przvpuscić .„

—  Coby= u.óart przypuścić? —  wrzasneia uam- z 
irytacyt. — Czv nie kviam ci zawsze wi.ł*-ną?

N a  szcześci-l fala ludzi uniosła mnie od kochbia- 
iucyćh małżonków i rzucPa na plecy iakiegoś ko­
ścistego jegomościa, który w tei chwili jęknął 
boleśnie. ,

 Ta oanie!... ta co pan robi? Taż ja na krzyze
cicr&ie a pan sic na mnie wali *ak kłoda! „

z hńergia! lukiei niz ni igłem przypuśać po cho­
rym człowieku pclmai mnie w buk. wskutek czego 
łók- iem zbakijrowalom kaoel-isz moiti na iadce. _

—  Co za brat: delikatność:! —  zasyczała jak

—  Przepraszam —  bąknąłem —  ale swjuia droga 
mogła pan* kapelusz zostawić w garderobie.

  M-<i paniil — odparła wyniośle —  a czy ban
wiesz ii 3 ten kapelusz kosztuj u? _ ,  ̂ .

Ale nie mogłem sie iuz ilowiedziec ceny kapelu­
sza gdvz skrzwidzona skłębiła sie v. iunci grupie, 
a ia uezuUn sie obrabianym twardem. kolanami ia. 
kitgoa stojacegu za nan., ii.dywidyum ł pchanym 
prosto w drzwi sali teatralnej. .

Usiadł^ia po sfi-asznej walce na pierw=zem .ep- 
azem zdobytern mieiscu z tem silnem postanow e- 
n iU l ż » żadna siła nie będz.e w stanie p s  stad 
wyrugować W toi chwili posłyszałem obok srebrny

6V̂ jap rze p ia ± m kUna. czy pan nie ma ogona

0l*-2! Ou lisa? ia?„ A  to jakim sposobom? Ogon

° d_ llSMvślałam. bo przy wejściu nan tak pchał się 
ua inniei Sadziłam, że pan urwał...

 p7o urwał? (Idff.eż ten lis u *icha7
 vC'iavi nan przecież,‘że n.am co na sobiet. 10

boa lisie'.. Bylv p rb  **im tlwji ogony, ieden mi ur­
wano!.. Wiec sadziłam....

_  Że ia w kmie. polnie na 3isvt...
  Mo przypadkiem całkiem!. Ja ,*ana Uie po­

sądzam. ale "aws',e >strożnuś<- nie zawadzi...
lW a ż y le m  sie w  duipTiM mffclćfciu. Na takie

® K S S S r t » S  a .
k w i C t o n f  i *  S | -  ~ i ,  m *  v .i« lt l.  „owodze- 
Ili Puhlic/nośc b\la rozentuzłaWrTowana — lak 
rrzypu«zczam z wyiatki* m damy. która 
son z lisa.     !

G ieR N i ŚLĄSK
to 1,250.000 rdzerme;, uswiadcmiu-

nej ludności perskiej.

Chwila bie^aca
Mele

w. Eulalii p.

Wschód słońca: 7 

Zachód siońca: 6-51. 

Długość dnia: 9 53.
TEATR u l  JULIUSZA SLOWAUKlBUtT

Sooota. „Nina1*.
Niedziela popol.. „Teatr cudowności” . „Sługa dwóch 

panów'. . ,
Wieczór: ko łn ierz  królowej Madagaskaru" 

TEATR ^BAdATELA”
Sobota: „Mandaryn Wu‘‘.
Nii Jzie l”  d o ic ł , ,.M a**ddivn Wa**,

Wieczór: „Dobrze skioiony frnk".
TEATR POWSZŁUHNT 

Sobota. Tłonioc 1 Julia"
Niedziela pooo?: „Księżniczka czardasza” ,

W i.czór. .dtomeo i Julia”
OPERETKA W NOWOĆCJLACa

Sobota: „Miłość cygańska**.
Niedziela popoł.: Prymas cyganów 

W icczór: „D ziew ..« z Holandyi".
WKKLaDY W DOMU A3TY8J W fPlae ixr 73*,hć) 

W *arta4zle brakowskiroo swtaTka llternłAw. 
SoboU K. H. Rostworowski: ..Wpływ wojny na 

psychikę człowieka", cz. i  ta, j
KCLLEGIDM WYKŁADÓW NAU K0W 7oH  fRYNRK 

GLÓV*NV. LINIA A— B. L. 39U 
Sobota prof, dr Józef Raiss, .Twóiuzość J. Brahmsa”  

(z ilusic muz.j.
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEMYSŁOWEM im Dra 

BARANIECKIEGO.
Sobota. Jnż Mieczysław Seifert: „Gazy ziemne”.

£ . o  —

Można Już Jechać do Rosyi sowieckiej
Gazety grodzieńskie donoszą, że m a się rozpo­

cząć norm alna kom u n ikacja  pasażerska z Ro- 
syą sowiecką. Przepustki wydawana będą wszy- 
siK in; tym  obywatelom  po'SKUu którzy chcą o.l- 
w iedzić awych krewnych w  Rosyi. O ile  ktoś 
będzie chciał jechać w  innyca  celach, to będzie 
musiał m ieć specyalne aa  to pozwoicm e.

Norwegia dla Polski.
W  N orw eg ii u tw orzył si£ sp jcya lny kom ilct 

z  siedzibą w  Chrystyanii, k tóry zajął się zbiera­
niem  na półwyspie Skandynawskim  o fia r dla 
Po lsk i przeważnie w  produktach spożywczych. 
P ierw szy  transport tych o fia r w postaci kilku 
tysięcy k lgr. tłuszczu zw ierzęcego, - 000 k ip\ 
o liw y skór kaKao, tkanin  l  konserw w ysiany 
został ju z do Gdańska.

Kfm był Krassin przed rewolusyą
Znany w  kołach przem ysłowych byłego Pe- 

łrogradu inż. K icha jłow  na pytanie współpra­
cownika helsingforsk iego dziennika „T o g  B l.“ 
k im  był Krasin  przed rewolucyą, odppw iedział: 
—  Krasina znam dobrze osohiście. Jest to z zar 
wrodu inżynier. Stał przez dłuższy czas na czele 
pelrotrradzkiej firm y  „S im ons i  Szukcrt", pi-zy 
tem  brat udział w  rozm aitych przedsiębior­
stwach finansowych i gra ł na giełdzie. Podczas 
■wojny Krasił* bardzo się zbogacit. Znano go w 
Peirogradzie n ietylko jako  przedsiębiorcę i f i­
nansistę, lecz i jako „bon v iveu r‘a“ . K rasin  za j­
m ow ał w ie lk i i  szykownie urządzony lokal, w  
którym  często przy jm ow ał licznych  gości. Koia- 
cye urządzane przez Krasina. były słynne w ca­
łym  I-e iog iądzie . Jest to człow iek nadzw yczaj­
n ie rzutki i zdolny. Jednak zawsze mu brako­
wało powagi; pod w zględem  politycznym  Krasin 
był prz-cd rewolucyą przekonanym monarchistę 
i  n igdy się z tem nie Krył. Był on też zawsze 
w ie lk im  zw olenn ikiem  N iem ców  i podczas w o j­
n y 1 przepow iadał ich  zwycięstwo'. Mam w iado­
mość z Rosyi, ze Krasin otacza się. ludźm i jedna­
kowego z nim pod wtzględem niem ieckich svm- 
patyj ooglądów .

Ukraińska Joanna D’Arc.
Po U krain ie w- okolicach Kreimeńcziiga.j Tu - , 

bu, Perejasiaw ia, Zolotonoszy i **;iu.i t *i roz­
brzm iewa sława powstańczego oddzimu „M aru-
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KRÓLOWA DRAGA
si“. Marusia  to by ’a nauczycielka, potom ‘ am a-  
rytaaka, siostra jednego z naisiynnićjszyca po­
grom ców boisze Alków. powstańczego aitaumna"
Sokołowskiego, który zginął z rak bciszewie-! 
kicii. Matusia, której zamordowano też ojca, 
jnaikę i pozostałych dwóch braci, '• z w a tan a  
iswyćn mol ojców' mści się k rw aw o  na bolszewi­
kach. I ' -  X  ■- - -  w ?

Doko’a tej postaci lirązy juz szereg legend,
Lud wiejski u .ta ia  Marustą za istotą o wiasno-  
śc.acli nadprzyrodzonych. W idziano ją juz r ó w - ,  
noczesme w  cUćch  i trzech miejscach, co należy 
przypisać albo zbiorowej suggestyi albo bardzo 
prawdopodobnej popnylcp cg tjp osoby. «*  P* j

Ven zelos sKazany na śmierć.
(1.) W ed le  doniesień „Agencyi IIava.sa“ z Aten, 

grecka izba posłów powzięła postanowienie, ią -  _ 
dające, by na tryumwirat Venizelo3 Kondurio- 
t'«-i>aiiigii.s ogłoszono wyiok  śmierci przGz kon- 
Łuinaeyę. Wszyscy w 3 pot w i ani mają  być zf kraju  
wypędzeni. „ l

 o p o - ----

I. D. jttffiMuniuniU Emil CiESĆISii.
Z  szeregów armii polskiej unyla — jak już do 

nieśli.my — jednostka wybitnej wiedzy woj­
skowej i nieposzlakowanej wartości osobistej.
Zakończył życie szef grupy technicznej wojska  
polskiego, gc-o.-por. Emil Gologórski, wielce za- 
s użony dla organizacyi armii na swojem  
zw.erzchmczem stanowisku w  dziedzinie tech­
niki wojskowej. i

Po ukoiiczicmu politechniki lwowskiej, oraz j 
wyższej szkoiy inżyuieryjno-w ojsKOwcj w  A u ­
s t in ,  obrai siużbe wojskową, jako zawód swego j 
życia. \v armii austriackiej, dzięki wybitnym  
zdomościom i talentowi, dostużyl się szarży ge- 
neraia-porucznika. ostatnio pełniąc fumccye in­
spektora saperów'. \. I

Wstąpi 'a szy do armii polskiej, po odzyskaniu  
niepodległości, byl z początku dowódcą okręgu \ _____
generalnego krakowskiego, gdzie, nie szczędząc dziele 13 ioieeto 1321 r. _
wysięków i pracy, dzielni* organizowa. ba .ańo - , ^ ^ ^ p h ^ y j e m m ^ ^ p a I a k e r . Policva tut. zai-

K . n o i e a i r  u i t \  u t .  A t/ d C iu m  id  v . 4 - a » v . s  t/a u .  u .
11 -ir r  — 1 * *  Y Y U tf «K *T a i (Z A łl

d z i ś  i codziennie.
Dziejowy aromat rewolucyjny w 7 częściach.
W  roli tylu low ei" siynna arlystka nie­

pospolitej urooy
KWWf t WA Mf t CW łEKBji 1S03 ROKU. 6*539 M A G J A  SOttJA. sssts

pi is nas w niedziele 13 bm w  .sali .Sokola'1 P  
Pflanz po koncercie krakowskim wvjeżdżą uo W ie­
dnia. K-zie wystani w Nadworne? Operze wiedeń­
skiej w słynnym Palecie Iticiisky — Korsaków a. ..Sze. 
Letezada' W koncercie Jtraknwskhn wspólćlzal.i 
ceniona crltnaclonmi bu kar.es-.tęiyka n. Serafina Ta- 
larioo i nisza znakomita u ian irk i  Kiera Lzen-Um- 
lamowa. kiora odsąni szeresr koniDozvcv1.

ŁEc/oi W rR W rC Z  znakomity humorysta urządza 
dzis swoi wieczór w teatrze Nowości o godzinie li  
w nocy. v\ćsoiy Droaram zaoe.ini olbrzymie powo- 
dzen.e I.. \v yrwiczowi Reszta biletów do nabyć a 

I u Rudnickiego a cci ze iz  (i w kasie teairu.
; Z  K l U i  IO W . ŚPrilW. „EGKO *. Wc.nc Zirromo- 

I ci/c me iirakowekieeo T -wa śpiew ,.Ecno“ odbyte 
w dniu 3 siv;ir.ia 1321. wybrało Frezcsem T-wa Ma. 

i jora s'vf. Jani Ziebe. oraz następujących członków 
do Wydziału: Pułk. Joszta wiceprezesem. Maryana 
Kicrnika sekretariatu. dra Dzicwhi.skic-go skarbni­
kiem. Mir. ura Piotrowskiego gospodarzem Fntóvń. 
skiego biblio1,ekarzem. Bajorka Edwarda Bogdano­
wicza Adama i Rózenberga Edwarda. Do koinisyi 
szkoniruiucei no. Clcicha.il ra Jurasa i Iwas.cnke. 
Równocześnie zamianowało dotyclitznwwego Preze­
sa n lładce Maryana FjtUane pierw sz,m członkiem 

I honor wy iii t-wa. Wszeikie nierna do T-wa. należy 
| skierowywać pod adresem Prezesa Mjr Jana Zięty 
i Komendanta Dworców ko eiowycii. Peron csopow.y'.

ŁRIÓRKA N A  RZECZ T -W A  OERdNY KRESÓW  
ZACH. Magistrat zezwolił Towarzystwu obrony kre- 
sc'.yy zachodnich Polski w Krakowie na urządzenie 
Mv.i:z wszystkie niedziele lutego br. zbiórki pienie- 

i znti na rzecz Towarzystwa nrzv stolikach ustawio­
nych wioka.ach publicznych iak: teatrach, kawi 
u. ach i hi. oraz ulicach miasta V

W iEC  KOBIET POIłśXICU odbcdzie Sie w me: 
o godzinie 3 popoh w sali

ny ula ods.eczy Lw ow a, następnie, jako dow ód­
ca oaręgu generalnego lwows-kiego. znakom icie 
p rzycz j nn §ię do zorgan izow ania okręgu. Z Ko­
le i przeniesiony t y ł  do W arszaw y na odpow ie­
dnie StanoAisko szefa departam entu II. osfate- 
czn.e zas zoatai m ianowany szefem giupy tech- 
niczitiej w ojska polskiego. Będąc w W arszawie, 
generał Goiogurski n ie jednoa io in .e zastępował 
podczas nieobecności m inistra spraw wojsko­
wych, gen.-por. Sosnkowskiego; ktcuy wysoce ct- 
rsrl iego zasiugi i pracę.

Gen. Gołogorski pozostawia po sobio pam ięć 
zas uzonego dla arm ii polskiej geaara.a, prawe­
go żoin .erza i spraA iediiw ego i serdecznego w 
stosunku do podwładnych zw ierzchnika.

GELIGACYE POŻYCZKI DŁUGOTERMINOWEJ
I h i ,U i^ b i i .H iu h ó y v £ J  Z R. 1E23 nadsszW do 
Mampoiskj. miaucwicie obligacve nożyczki długo­
terminowej w lisiopadzie zr.. a krótkotermincwei w
juerwszei połowie stycznia br Mimo to niektóre -n- 
sryiucye finansowa nie pobrały ich dotychczas z 
Filialnej i\asv Krajowej w Krakowie i Gmach ata- 
rostwai Ekspozytura Urżędu Pożycz ;k-Państwowych 
uprasza tedy te msiytucie finansowe które dotych­
czas opligacy.j n<e Dobrały, aby zechciały ie wziąć z 
l iliainei Kasy Kraiowei w Krakowie iak najrychlej 
gdyż leży 'o  w interesie klientów banita Świade­
ctwa tymczasowe winnv hvć w v ni micne na oHiga- , 
cye w ciągu lutego br.. upraassa sie tedy wszystkich j 
fiibskrytentów*. abv we wiasnym interisie zzlosiii j 
sie iak nairyciilei po obligacye w ;vcb instytucyacn 1 
w których zagubią świadectwa tymczasowe, a w 
razie przesiedlania sic na inne miejsc > zamieszka­
nia włO ldz ele PKI-.P

SFRZkiuAZ CUł HU ZA  STYCZEŃ Cd czwartk i 
dma l f  l itego br. rozpocznie Się sprzedaż cukru bia- { 
legi, na kuponc styczniowe ]?gitvmucri zbiorowych • 
w ności po 400 cra.iów na osobę w cenie li. Mk 
za i kg li. 23 30 Nik. za -40J gra nów. W  ^3iu cny -  
dziaiu cukru Winni zgłosić sie zasu-pcy saieców re- 
lLiiowych i konsumów oraz zakładów zbiorowego ( 
pożycia po asy gnaty w Biurze Cmtralnem Magi­
stratu ul W islua t. w dn ach 12. i ł  i 13 La .  i na- 
Uchruiast nodiać as\gnowane ilości. Rćwr.cczcśne 
Siagisirat zawiadamia, że sprzudaz cukru za gru­
dzień kończy się z dniem l i  mtego br Kcnsumy i 
skic-py rejonowe maja złożyć zrealizowane kupcnv 
cukrowe za rzeczony miesiąc we właściwych liiu- 
rarn chlebowych do dnia 17 tm. włącznie.

CENY £CA3ZY. Cena lcaszv iairiiinei sprzedawanej 
w 1,leżącym tygodniu- w skiococb rejc-nowych i ken- 
siiiuarn wynosi 40 marek za 1 kg. zaś sprzedawa­
niu maki kiiK.itadz anei 22 marek

,’AŚ I  MAŁGOSIA. Prześliczna baśń crcrowa t 
Ilumperd ncka odegrana zos.an c silami Krak. To­
warzystwa operowego w Bagatc’i. w sobotą dcpoI. 
dnia 1J lutego. Czysty dochód z przedstawienia 

.przeznaczony na żłóbek im. 11. Si-mkie.y .cza Pu­
bliczność krakowska, pozbawiona w sezon e zimo­
wym operv. niewątpliwie akoriseta skwapliwie zc 
sposobności usłyszenia tego ślicznego utworu Ifurr.- 
pcrciincki. ponieraiac tein samem szlachetny  ̂ cci 
przedstawienia Zwłaszcza dziatwa aa sza. i nilodz-ież 
pośpieszy zaDswne tłumni" Jo ..Bagateli dla m.la­
go spędzenia popołudnia. Bilety wcześniej to naby­
cia w biirze eDktr. teclm. inż Piotra Króia uiica 
Wislna 2. Od cz>\artku 17 bm nrzy kasie w  . Ba-
ftcl i0 11

Zi.F IA  PFLANZ. iedna z naigłośnieiszvch tance­
rek Uoly współcztsnci. któn erasa zesran czna sta­
wia ponad sławna Karsawinę i Alaud Ailcn. wyscą-

rośźtcwala 23 letniego Mac.eia Wymarza z Mszany 
Domci. który nodczas iazdy kolein z Nowego Sa- 
CZ(I do Krakowa skradł artylecztście J Korwinowi 
mecfik z Bielizna i wiktuałami wartości l ióO marek.

<TJ UJECIE M EEEZPrEtZNEG D  V/ł,AMYWA- 
CZA. OnagJai udało sie tut Dohcvi przyjarać n:e- 
Lyzriscznoiio banrivię MtirkH ŚiH'Uą3tip.. któr\ infi r»fi 
sumieniu cały szereg kradzieży i włamań. Uto przed

niedawnym czasem włamał sie on ze swoim współ- 
_ Pikiem do mieszkania p Szpingarą nrzy ui. Kraku- 
sa ił. £kąd skimil większa iłcsc garderoby wartości 
l i . tysjęct Parek następnie zakradł sie do Salomei 
t-nzkiej przy uIibv - _lQei li, zapierając enrueru-e 
dnmsKa wartości 1> i\s ecv -  marek. Przed Kuka 
dniami skrnuł fmro pcAnetiiu oiicercw-1 pizy ulicy 
Siemiradzkiego, które następnie odsprzedał znane­
mu z lego rud za i u transakcyj. za sumc 1000 marek, 
/.a współudział z nim n kradzieżach aresztowano ie­
go towarzysza niejakiego Maryana Lipińskiego Obu 
osadzono w aresztach.

i Tl PBZlTirtkilfLł.NLE KIESZONKOWCA Wczo­
raj przytrzymano na tut. dworca kolejowym 27-Je- 
iningo Anarzeit Kamerka, który usUował skraść 
W lad. Chwastkowi pertfer z większą gotówką. Nie 
iHjwiodlo sie leunakze tvut razetn i Kumorek poszedł 
do ..kontory"' pod ..Telegraf*.

(Tl W LA M A N iE  L O SKŁADU FUTER. Nocy one- 
gdaiszei ułamali s;e uo składu futer izracia Stei- 
uera przy ulicy Grouzkiei 20. nieznani sprawcy, któ­
rzy zabrali 100 skórek i. zw Razuóuek   230 pa­
sów sylskinów vcu. 1 plan z patagońskich królików 
kilka skór lisich, z tych i  rude i 3 popielate itd. 
Wartość łych skór przenosi sumę 150 tysięcy ma­
nk , Sprawcy dokonawszy krauzieży umkąfli z łu­
pem Podeva wdrożyła Doszukiwania.

(Tj ERAT OKRADA ERATA. Do czego Drowadżi 
brak pos/.annwan a ezviei tsiasnosci dowodzi przy­
kład następuiacy: Oto 17 ist.ni Bronisław Stefański 
zakraul sie do swego braia Jana introligatora za 

, n.teszkalego przy pl Groblo 20 zabieraiac ma gai’. 
iar* ; derobę i bieliznę wartości 23 tysięcy marek ..Kocha.

\ jucego1* brata osadzono Dod ..Telegratom*'.
1 (Tj KRADZIEŻ SKÓR Z ZA SZYBY W YSTAW O ­

WEJ, Wczorajszego wieczoru okoio irodz. 3 nieiaki 
Stanisław Cygan wraz z towarzyszem rozbili szybę 
wystawowa w kamienicy prżeenoduiei w Rynku 
głównym 12. skąd usiłowali wykraść skóry na szko- 

[ dę kuśnierza Finka. Przechodzący jednak tamtędy 
* zolrucrz policyjny zdołał uiać żądnego skórek Cy­

gana. Towarzysz jednak znikł 
i SPROSTOWANIE We wczorajszym numerze za­

mieściliśmy notatkę pt. „Fasek na weżvki oficer­
skie". Jak brzmi oświadczenie d Ł. Brosa —  sprze­
dawał odznaki oficerskie po cenie faktury

M n s ’erst*>o zatrudn ia  2 .0 0 0  o f i c e r ó w .  — S e m  przeprow adzi s w o j ą  w o l ą

W a tE z a w a .  (Tcl. M.) Nadzwyczajna k o m isy a  
w y c n lo n a  przez prezydyum miaistrÓA celem 
uzdioA ienia aćministra-cyi złożyła za pośredn i­
c tw em  bytego m in istra  W o jc ie ch o w sk ie go  spra  
wozdanie ze. sw ej  dziiamlncści. Okazało się, ie  
we wszystkich ministerstwach komisya doko­
nała kontroli z wyjątkiem  ministerstwa spraw 
wojskowych. Fe acdeut n eprzejtowadzenta 
kontroli są trutlau-ci, jakie snzędn cy minister­
stwa spraw wojskowych czynią komtsyi. Cdncst

się wiaienie, ie  urzędnicy ministerstwa spraw  
wojskowych nie chcą wogćle ładnej rewzyt. Ze 
spisów widać, że m insterstwo spin w wojsko­
wych zatrudnia niesłychaną liczbą urzędników, 
to  aż dwa tysiące oficerów, podczas gdy francu­
skie m insteutiio  wojny, operujące armią da­
leko większą, niż armia pclska, liczy zaledwie 
G00 oficerów. Oficerzy ci natażzją skarb polski 
na takie koszta, że Lczbę tę wydomaczyć sobie 
można tylko systemem protekcyjnym.

tiljw ń il Dtrnitii na olefilsnt.
W arszaw a (tel. M.). „Yc&sische Z&itung“  atwje 

rdza ża rokowania paryskie m °gą W ilyn ąć jps- 
myśiuic dla Fol&ki na wynik plcfelscytu.

R k ląm acye  do dn a 2 2  b. m.
Bytom (P A T ). Kom isya międzysojuszmicza 

donosi,' żś term in rtk lam acyj przedłużony zo- 
ai-at do dnia 22 h. m.

Niemcy przeciw Czechom.
W arszawa (le i. M.). Z pcwodu rozporządzenia 

rządu czeskiego, pozbawiającego m ieszkańców 
Czechosłowacji, Llcrących u d ii^ i w plebiscycie 
na Górnym ś ląS iu , obyw afŁlstw a tiigo ktaju , 
rząd Rzeszy n iem ieckiej za łoży ! energiczny pro­
test.

Of ary na plebiscyt.
W arszaw a (P A T ). Banki, należące do Z w ią ­

zku Banków w Polsce, złożyły n a  i z e c z  Górnego 
Śląska 9 m ilian ó#  425 tys ęcy ma ek. F irm a 
w arszaw sk i Jabikowscy na ten sam cci o fia ro ­
wała 700 tysięcy marek. -_____________

w  Gdańsku, wówczas będzie nimi kierował pre­
zydent senatu w G dańsku  dr Sahm.

Watrezawa (tel. M.). W  prezydyum rady m ini­
strów rszpocżęly się obrady przedstawicieli Pol 
skj z ąęnątd.aipi Gdańska w  sprewie zawarcia  
umów. przewidzianych przez konwencyę polsko 
gdańską. Obrad im przewodniczył wiceminister  
byłego zaboru pruskiego, Pluciński.

Kumania noidc-ihiMdiie w Daiilnla.
W arszaw a  (tel. M.). Narady  berlińskie polsko- 

niemieckie w sprawie ubezpieczenia społeczne­
go na chszaiach byłej dzielnicy pruskiej w  myśl 
postanowień artyku.u 342 trak ta. (u wersalskie­
go, doprowadziły do załatwienia sprawy ubez­
pieczeń urazowych i ubezpieczeń urzędników  
prywatnych. Najtrudniejszą do załatwi&nia by  
la sprawa robotniczego ubezpieczenia inA^ali- 
dzkiego ze w zg lę i -  *tw tak zwane dod.:<tki Rze­
szy, ptacone p.zez i.iemców na rzecz tej gałęzi 
ubezpieczeń. Wobec stanowczości delegacji poi 
skiej, rząd niemiecki Oświadczył, że stanowisko  
jego w tej sprawie nie jest osLa.leczn.ie zdecydo 
w.a.r.e. Istnieje nadzieja, że skodyfikowanie u- 
tnćw ubezpieczenia polsko-niemieckiego naistą- 
pi vy niediugim czasie.________^___________________fleitiB w wis terenu z I

Gdańsk. (P A T )  Tutejszo dzienniki donoszą: j 
Dnia 14 Lin. iczpaczną się w  W arszaw -e  rokc- t 
wEn'a, celem wykonania pcozczególnych posta­
nowień konw cncyi rclsko-£dańJ:kiej. N a  kierów- ! 
nika tych rokowań c i ‘s teozyć się bęoą w W s r -  , 
szawie, w jzn rc ry l  senat gdański senatoia Jc- 
weiowskiego. Natomiast o ile będą się odbywać t -iOo rejuii»;rantamt z Ameryki

W e f . i a  i z y lo  d la  H oiSK i.

Cdańsk (PAT ) Dz!.s'aj przybył tutaj okręt Mar- 
gar<8ite z ładunkiem 521S ton wełny dla Polski oraz 
tkręt Wezer z Arr.sterdsa. i z ładunkiem GIC ton 
żyra d.a Polski, wreszcie duński tkręc z p rzesz ło
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SZATAN w e L a i e  w i o o m s ^ c  P a w  o -
W E W  6 AKT. Z P . :O W " ,  FM.

• S p ito d : 1Y8AM  (czasy s ta ro ty tn e g o  Sgup u),
•i. Epitodi K ilAŻf (dWur Lukretyi Ełorgid).

I I I .  Ł p ita C i s Y ttfS T W ri (e rc  Dols*ev*>t«a W Aosyi). 
Y/szystkU trzy -p zody stanowię jeusn proja.n. — W roli giówrnj Konrad VEfCHT 
N cbyw als  w ystaw a, w span ia ła  reżyserya , lys-ace statystów.

Rozgraniczenie 
Śląska Cieszyńskiego

Praga. (P A T ) Koroisya dclim itacjjna d l i  \vy- 
*M C K n 'd  granic definitywnych na pjąsku Cie: 
tzyń  kim przeniosła się ostatecznie oo M oraw ­
skiej Ostrawy i u izęcioje w gm achu szkoły gór­
niczej. P r z fw o  .n ie z ły m  komisyi jest pułkownik 
francuski Utller, piZeuslaw ic itL iin  Pclski je tt  dr 
Re Sieu, p izedstiw ic ie lam i Gzecnosłowacyi szef 
sekcyi Roubik, dr Dvorski i DO„eł Spacek, przed 
liaw ic itlem  W łoch P* llścelli, pizeostaw icielem  
A ng lii puikown k Carey, przedstawieńGm  Japo­
nii liia jor Td iu ts iya . Koim sya odoyła wczoraj 
posiedzenie, na którem mia y  zapaść ostateczne 
oyspozyi y e  co ao granic. Posiedzenie trwało do 
pLŹtiego wieczora, nie powzięto jecinak ozlate* 
cznycli d te jz y i.  K om is ja  bęuzie Kontynuowała 
swe prace w poniedziałek.

U ZUC26 Z Hunilifiii
Lwów. (P aT j vV biurze generalnego delegata Gu- 

łeck ego odbyła się konie:eneya przy współudziale 
re^iezentantów ministerstwa apiowizacyi, paiislwo- 
Wego urzędu zakupu anyku.ow p.eiwszej potrzeby, 
panst\vov ego urzęzu zbożowego, wydziału spraw 
aptowiŁaey;nyeh dla Małopolski i dy.ekcyi kolei, 
celem usunięcia przeszkód, lia jakie natrafiła do­
tychczasowa dostawa zboża z Rumunii. Po dy- 
skusyt Ustalono wytyczne, k lórjeh  zastosowanie 
tnezawounie już niebawem usunie dotychczasowe 
niedomagania. W szczegoino^ei uslaiono, że cala 
w,JĘtamuidi zaKupiona ilość zboża przypada wy<4- 
lz..i£ dla MałopuiSki i jest nadzieja, ze odtąd bę- 
d z .S ^ iększy  pruCcht żyta nadchodzić, niż dotycb- 
czasti Gtlem przyspieszenia dostawy zboża posta­
nowiono lozuzielić je na więcej młynów w kia.u. 
Pizy czyni się t.onieiyiKO do szyokiego przewozu 
zboża, ale również p izys^eszy jego pizemial i dy­
sponowanie mąką.

Walka z Ircbwą.
Minisler-two spraw wewnętrznych koiruinf- 

ku je : Wykonu ąc uenwałę Rady ministrów
w sprawie zwaiczania drożyzny i i.chwy, mini­
ster s.jraw wewnętrzny eh rozesłał do wszyst­
kich wojewodów oraz komiśarza rządu na mia­
sto stoł. Warszawę depesz^ polecającą zastoso­
wanie jak naieiiurg czr. e s 0 rozpjrząazalnycłi 
środków w  kierunku uoDOinożenia urzędom wadti 
ż iichwą, oraz upoważnił ich osobiście 00 inter­
nowania paskarzy tiojennycn na podstawie u 
siaAi y  w y  ątkowej. Jednocześnie z depeszą zo­
stał rozesłany statut kem.tetu społecznego 00 
*alki ie  zbytkiem i lichwą z poleceniem dania 
hiicyatywy wo.ewodów i starostów no zawiąza­
n a  ty cli k<initelów, których zadaniem |est 
^spóluziałanie z w  adzmni w  zwal:zausu dro­
żyzny. Udział ten iha sie wyra/ać w wykonaniu  
Od tżw y  tz ą ju  do producentów w spraw.e n.e 
Pujnuszen>a eon, przez propagandę o a kotu uro- 
8 'Cfl towarów 1 przez zwalczanie zbytku. Zazna­
n a  się, że w  komitetami pożądani są przedsta­
wiciele orgaiiizacyi zarówno konsumentów jńlc 

piouucentów bródki zmierzaiące do osiągnię­
cia celu, są pouane w  drugim 1 trzecim arty- 
“ ttie wspomnianego staluin, Które określają eei: 

watka ze wszeikhn zbytkiem. 2 ) piopaganda  
^Ołkoiu drogicn towaiów, zwiaszi za sprowuuza- 
^>ycu z zagranicy,. B) opiniowanie w  sprawie  
/'Otlków wa ki z lichwą, oraz kemunikowan e 

f a n z o m  o węzełkiem przekioez-mu nrzepWbw  
r°łyczących waiki z lienwą, spekmacyą 1 flro- 
pJ'*ną, 4 j wskazywau e władzom sluado# tikry- 
'łfen towarów i wspó.działanie w  zastosowaniu  

Wiecznych środkow ula lunożliwiema ptzeuie- 
fe ii ia  tanich składów lub przelania wiasności 

uie. Artvkuł trzeci mówi o środkach siużą- 
pJ'ch dla Osiągnięć a powyższycn celów. Korni 
ily ma ą p iaw o :  l j  propagować w  słow e i pi- 
"iie powsirzymywan e się od nauywauia przed- 
hutów zuylkii, szcŁegolme sprowadzanycn z za- 

pl{inicy, komunikować wiauzour o przei.rocze- 
J ‘U:n prztc lAJi0  pizep soin o walce z i chwą  

siJekmucyą, 2 )  opracować zastosowanie uo wa­

runków miejscowych najskuteczniejszych sposo­
bów walki z drożyzną i licową i przedkładać 
opracowane wnioski władzy wiaściwej, 5) pro­
pagować wstępowanie do istniejących już i za­
kładanie nowych wspó.dzielni. Artykuł czwarty 
opiewa, że członkami komitetu mogą być osoby 
obojga płci. - -

O  uznanie Litwy
Genewa. (P A T ) Komitet genewski Rady Ligi 

naiouow wystosował do Rady Ligi propozycyę, 
aby interweniowała u wielkicn mocarstw za u- 
znaniem de iure państwa litewskiego. 1

fGQiQSKi u Dlinom w flocie icsyjśkiej
Paryż. (P A T ) Z Kionsztadu donoszą via Ko- 

peubaga o wielkim buncie rosyjskim Loty  bał* 
tycKiej. Powstańcy maszerują rzekomo na Pe-" 
tersburg.

Kras sin wraca do Londynu.
Warszawa ( To!. M.j Redio z klositwy komunikują, 

2e Krapn. wyjechał eto LmjiOyna.

Ziotd  pap ie ioś iiica  ja k o  >apowka.
W aisza-wa (tel. M.)_ B iuro prasowe m in ister 

stwa skarbu kom uniku je: Jednemu z urzędni­
ków  generalnej dyrekcyi monopolu tyton iow e­
go przestaw ił ktoś z k lien tów  zi&tą p o p itr -śn l 
cę, cticąc w Ldccznie pozyskać icęjo względy. P o ­
n iew aż żadna z pouejrząnych osób nie chciała 
przy znać się do tej papierośnicy, przeto urzęa 
njk, n.ie m cgęc ścigać na drodze sądowej oso- 
py, k trra  nru chciała w yrządzić obelgę w  przy­
puszczeniu że m ógłby przy jąć łapówkę, ziożył 
papierośnicę u swych irtad”, przełożonych. Za ­
s ili cna skarb państwa. ~  — — 1

N.ezwykie śmiały napad bćsnaycki.
W arszaw a (tel. M.f. Sensacyę w  W arszaw ie 
wywołuje śmiałe apiOw^d«enile w  blaty 

dzień slnżącep^ handlowego, 23-letnicgo Józeia 
Sasina. S łużył o l  ,/ domu handlowo-agenturo- 
w ym  pod lirm ą  W arszaw sk i Bom  handlowy. 
O trzym ał on k ilk a  sztuk m ateryi do odniesienia 
do jednego ze sklepów. B y io  tu około godziny 
1 1-1ej w południe. Gdy sa^in znalazł się w śród 
m ieściu na u licy Rym arsk iej, przystąpiło do nie 
gc trzech żółm e-zy. Jeden z njgh zatkał mu li­
sta, podczas gdy inni wcięgneli go do antcinó- 
bilu, którym  zantieźli go za m iasto na W olę. Tu 
jeden z żo łn ierzy rzucił sfę z bagnetem na Sa­
sina i  zranił go w tw arz i szyję. O iia ra  z trudem  
zd d .łła  się w yrw ać. Uciekajęo Sasin zem dlał i  
ze iu ilonega  zna leźli go robctnicy remizy tram­
w ajow ej, pow racający z pracy. Sprawców nie 
wykryto.
zr.-m  t=^— bhhhsb—s = = s H a a » a — — — a *

Iftuch g i^e  ewy.
Kraków. W lutego. 

f{\ Puczątkowe obrritv na n L-alzie wcz jraiszei 
odbvw.alv.sie oo*ku.*sie b. zwyżko a m  P»>d koniec 
jednak zebrania JtieUoweuo niektóra akcye nieco 
Łuauiy I tak .,P-TftVktórBfji iraniak:ve rozpoczęto 
po kursie lólO zakończyły sie po 1425. Podobnie 
Parówoż*.- Siersza có rn k^ , Górka, uod kuniec «ieł-  
dy tia.cilv na kursie

Zwyżkowy kurs osiacnch-: Zieloniewsh i, Krakus, 
Polska .Nona. Trzebinia imydło). Poiski Cdob i. in.

akcyacn bankowych- i Papierach lokacyjnych 
znsiói.

V. uiutv i dewizy zmzkowe.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁbi! KRAKOWSKIEJ Z  

B N IA  11 LUTEGO.
Walały i dewizy. Doljiry Stanów Zjednoczonym 

gotówha 750. S(W Franki Irancuskto solówka 52 06. 
Marki niemi?ckic solówka 12. Ji’.. czek: 13. li. I\o 
r.my ausir, arki i  goi™  ka 110 j 15. czeki 115 120. 
Korony czesko-slowackit go’ówkv 10- 11. czeki 10.<0, 
1150. L,>: ruinuiiskic ®lóv\ ka 10. 11 Lirv włoskie 
gotówka 20. 3

Akcya Tcw. handl. i urzem-1 Foislcie Tow handl. 
(„P i l i ’1) oi:ar. liuo, żnd 1550. transakc. 1510-1125. 
jlatidl. Spółka akc ..ln ofiar. 700 żad. 750. 
transakc. 71C— 730. „Polski Glob- Tow. ti.«i«i>i»ri.o- 
vvo. band! oi:ar. 2100. żnd. 27uO. irai:-ak«:. .-i'50—2J('>0 
ZetMuya Poi-ka ofiar. 1000. ża-i. 1 ilWi, transaket 1150- 
liiyO. Żieieniew ?k: ofiar -2-jO. ż-j-d. fr-insak#.
tliaO.W.ii.,/ Ską akc. Jiuluwy ihA-owozó-y c i ’ar. 1‘>M<0 
żąd. i rari sakr. 41-41—{.l.SOO . . t . cćsz  ł 1 a0r\ \i
innszvn r:'lni:zvc!i orinr. GOi-i.i, /ad btkjO. „Irzfbinia 
fabr narzędzi nolntczyrii ofim- 4160. ća.-l.
4iu0’. trdiisaiR 4350—4150. „Automotor‘ laLryka ta-

sza ofiar. 0000, żad.6400. transakc 64 0 0 ^7 5  Te'
b v ei iie b -.. Rórniczych ol f r  8800.

j  i ' ! t f  *N a f- T 0 fla-1: 32J0’ 3d00: trans.
07C0 T ' ? -  w bl" r= «  ofiar. 6000. żąd.litu .,(iikos T. A o fia r . 4200. żad 4560 p iz -t ‘*

Łnnsaic roo^ irnn  1 ° ?  of!ar 1400- # d  1300.7 - u ■ nrzsiworów tłuszcz v
k * i k i - ' ‘ 0r ar' 3300 zad. 3700. transakc 3U)0- 3050

ofiar 4100 -eor  *> in N zet" oró'-'11 wvs):okovvvch o..d^ ,100. ząd. 4uOQ. transakc 4100— i50u Fabryka
^ - 4 4 0 0 . ^  Cmie!0wifi ° “ ar- ł1M* ' 4400a?rais"

(P-yT) Kursa giełdy lwowskiej Ruble car- 
Or i“ , r °J  i 4’0—510. po 500: 460—500 drobne 3 .0 -
3l>0. Tłubfe duuisKie po 1C00 75- 95. po 250: oO 30
Karnowanee Po 1000 : 5— t. Grzywny Po 500 i Wyżej: 

łOó franków francuskich 54—57 100 franków 
i p " o 1C£U i — 4’20, Funty szr:rli),o:i 23%— 3000
600 3 3 0 a\t°ry-■caa.-'k'? 720 -  300 Dolary kanadyjskie IłUo— 630. -da.-Ul niemioekie po 1000 1200—1300 A’->r-
ko niemieckie po 100: 1 ICO-1200. drobne 1000— i n0 ‘ 
J er rummisk.e po 500. 950—1050. drobne 50-95oj 
L ‘rY r i r r . -  Kolonv czeskie 850— 150. Korony aństrv- 
acloe 105-120, Franki belgijskie 5 5 ^ 1 ^  
m:\ve-c :i<ie 140— luO, Koror.y duńskie 130—140 Ko­
rony norwitskie 120 -130, Alarki fińskie 14— 1 3* Flo 
feny holenderski■> 190 -210.

Dewizy; Londyn 2S00—24000 Paryż 55—57 7nrvt»h 
^  1000—lióO, U-iedeń 110-125 ZK n
■ 1 ' i #  r?’,Nowv Jork wvżej 50: 720— 790. Medynlnn 
*o— , 3. Bukareszt 950—1050, Bruksela 53 -53.' Ko- 
nenhaga *30-144). Fin landy a 16-13. Holaadya 190- 
-10. Szwecya I łO— io3. Korwearia 120— 130 

Warsz (Tel Mu> Ntt giełdzie warszawskie-i sy­
na c., a nieuleirla di ś żadnej zniian-e: Listy ziem­

n ie  w dalszyai ciaru puszukieyane przv wyższy; n 
kursach. Ltsfam* zastawneiiii nreiskiemj nie 'mer* 
sowi no się. Ruole straciły na kursie D.iże zairitel 
resowame budzUy akcyą bankowe ktć.e sie te ł 
znacznie podniosły; - —

P ra ga  (PAT) Dewizy. Berlin 130.25. Warszawa 
912. Mapka mermacka 139z3. Marka polska 3T2.

Gdańsk (PAT ) Kurs‘ tniUKi polskiej w Gdańsku 
wynosił dzisiaj w sotówej 7 40 —7 50 Przekazy n i  
Warszawę 7'33 w Berlinie 7'45. Noty Krisa i7 i pól.

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz: Amsterdam 23S75 
Zagrzeb ?G”'25. Berlin 1162, brukseia 52 55 Buda 
Peszt 127. Bukareszt 925. Kopenhaga t2b'50. Londyn 
2707*50, .Medyol iu 2515. Nowy Jork fliM Pnrvż 5*05. 
Praga 877. Koi a 9(<2'50, Sztokholm FM 40, \A arszawa 
**25. Zurych 11.287*50 Amerykańskie banknoty C92. 
brlfnjskie 5230. ouluarksie 820. c,uńskie 12.800. mar­
ki niemieckie 1 t'i1 angielskie 2.700. francuskie 4 iO. 
holenderskie 23S25. włoskie 2.515. marki polskie 
81*75. rumuńskie 912 50 rosyjskie 312. szwedzkie 
15.:i90, szwajcarskie U.2G2‘5u, czeskie 876. węgier- 
skit 120*25.

Z u rych  (P A T i  K ursa d ew iz : B erlin  1027 i  pór,
IIoJandva ‘211*23. Nowy Jork tfio, Lon dvn  23*91, Pa

f  f h *  r . f t  . J  T n . T . f -  l i _  . »  m .  r e  T *

(T ) Z T*iłt»B Na tarpu wcznralszym zadano za 
J klg ma-la 360—38 marek, za jajko 10 marek, za 
kg. sera 100 narek. za 1 litr mleka 30 marek, za 
gęS 1200— 1500 marek. *

NADESŁANE.
-  Podrękowanie.

•

JWfelmożnemu Drowi Kazimierzowi Karelu- 
eowi, asyst. Kliniki okulistycznej w Krakowie, za 
beziuterasowną i pełną poświęcenia upiekę w cza 
sie leczenia mnie z bardzo ciężkiej i grożącej 
ciemnoią choroby ócz, składam tą dro ją  najser­
deczniejsze „ B ó g  z a p ł a ć * .

>» Antonina Ezyntańska, Jasło.
" T ..............      —

ADWOKAT DA. K l JQnU
p o w r u c i l  3223

I prtmitzi ksncelarji tdwakackf w Wadowicach, Rynek.

Przemysłu Handlu i Finansów
wyaana staraniem

ministerstwa przeipyslu i handlu
u k a z a i s ię  n ie b a w e m .

Wszelkie zgłoszenia na iuseraty z okręgu 
Krakowskiej Izby handlowej oraz ze Śięska 
C.eszyńskiego skierować należy do general­
nej reprezeulacyi na powyższe okręgi pod 

adresetn:

B I U R O  R E K L A M Y  „PRASA"  
K rak ów , K a r m e l ic k a  1 6 . —  T e l .  2 0 - 8 6 .

/

o



fftr- sr ^GTJNITC K TtAGO W ćK r Nr. 4!

B a c z n s ś ć l
Pon'a;Cia rękę szczęściu I
Sprzedam łanio wobec wy­
jazdu : lisa. (boa) z zarękaw- 
kie.it. kurU ę i bluzkę siu 
d -n -k ą  pmsz-zyk panieński, 
lo m e u ę  teatralną i inne ru- i 
chomosei. Kraków, Aiaa Kra-1 

s jjslcieyn 14 ni. _4.

t K  .AOzlUlid uii. iii styczniu 
V  Okuaienta wojsk. na na­
zwisko -Wiine.m Mamiur, Kra­
ków, które uu.ewużnia się.

"7 fi.-iłiijWd unia b lutego port- 
“  lal z pap.erami wo sSuWu- 
mi ua nazwisKO Felg Lkn.ia 
mm. l*o igor/.e, naiwuryjsku 
43. Łas -awy znalazca zechce 
zwtoc ć same papiery wojsk 
pjó powyższym adresem.3222

EffĘZATKA w średnim wieku, j
*•* inteligent a. uczciwa, pr 
cowit.i. posziihUte posad 
cm ćey skromuei w konsunne 
Zgtoszeu a pod „Szósta ranga* 
do Ad miń. Gońca arak.

R OiTYUM ANGIELSKI zieloni. 
wo-S/.ary z gt'uti zej matu­

ry i weimauei ua osobę śre 
dniego wzrostu, szczupłą, do 
sprzeui n.a za b.POO Mk. Żglo- 
sz1" a pisr mne do AdinioiStr.
C ońca K ak pod „Kosti um".

W  K R A K O W IE , F L O R Y A N S K A  32 
ADRES TEL. AS, TlLEFO.N NR. 2237

JAKO WYŁĄCZNY REPREZENTANT 
DLA WOZOW CEZAROWYCH i 1 KA­
RTO RO W WIEDEŃSKIEJ hABRYKI  
AUTOMOBILÓW SKI ArvC. DAWNIEJ

POLECA
WOZY 5-CIOTONOWE I TRAKTORY 
LO  NATYU4M. ASI OWEJ 1>05 IA *Y . 
CA^iCl ZAPASOWE Na  SKŁADZIE.
ZLECENIA Z KONGRESÓWKI, KRE- 
ŁÓW I DAWNEGO ZABORU FKUsKie- 

GO PKZYjńiUJE

POLSKA UN IA  HANDLOWA
WARSZAWA UL. MOKOTOWSKA 57.

PIERWSZA KOJłCES. PRZEZ NAMIZSlNIClWO
W Y Z 5 Z A  S Z K O Ł A  K p O J U  i S Z Y C iA  
J ó z e fy  Z a b .e is r t ie j  Ku k ó w , św . Krzyża 7
otwiera dnia 15 lutego dla Pań i Pan.enek umiejących 
szyć l-mles ęczny kurs kroju systemu Wurtb’a ,1 ula aie- 
uuiiejącyćh szyć o-miesęszny na prz.stęi>uycń warunkach. 
.\a żądanie miuaa polsaiego stroju. Zgłuszenia codzieumo 

od godz. 9 — 12 i od 3— 1> wieczór. bClS

Jeuyny nsjta.iszjf nom  laanaiowy

i-GNAŁY CYPżicS
Kraków, ul. S z e w s k a  13/11 G.

g  poleca uiklowy system i.uskopt mk 5k0, 
Eu izik z przedwoj. wx.ri.ieui u.k t,OU. skrzy­
pce ze su yizkitm  uikpOUUi wyze,.Harniouie 

je wiedeński model,jeanorzędowka niK 250 >, 
uwur/.ęuówka mk 4 uo. i'raby aaorueouow e 
mi. 80<!, 10U. Jyaineuiy uo szalu utk 490, 

500. Brzytwy mk 39u, lou. 500. Maszynki do wmsow mk 400, 
•JUO. Ataszy oki uo samii„oieuia ma 3u'J, 4U0. bas uo Orzyiwy 
mk bO. hainien ma oo. Pudla do skrzypiec mk 000, (Ul) 
Wysylkuza zaiiczltą. Oannlk uustiowany za iiauesiameui 1U mk 

przekazem, kapuje  zioio i sreoro . a 117

J i

BIK LIM G )
ze św ieżvch ryb  dostarcza od

!
c o d z i e n n  e  po naithńszych j

I-a wyrób 
15 lutego

cenach ozieunycli targowych. 3221

FADRYKA KO.BERW RY3,Ł „OSTRYGA" 
O ś w ię c im . I

t mmmmm a wre a

Skrzynie zegarowe
kupujemy w  każdej ilości. 

Zgłoszenia do biura reklamy „Prasa", Kraków, 
ul. Karmelicka 16 pod Nr. 3189 3188

OFERUJEMY KORZYSTNIE
z natychmiastową dostawą:
fllAKĘ A M E jiY K A ftIS K Ą  na jlepszy

Siv1i£.Adńt DUŃSKĄ I. jakości
T d W A R Y  S ił QZYvV!.ZE jak ryż, fa­
solę, kawę. kakao, heroatę, margary­
nę itp. tudz aż surowca do wyrobu 
mydła i chemikalia.

„ J W A R "  Handels Ges, m. b. II. 
Gdańsk. P fe iłe /s tad t 72. 2490

Aares telegr. „Jwaren*. 
horasponóencya polska.

- r -

Zawiaaamiam, te przyjmuję jut

&  o s i  1:0 WłtoKJEÓ
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z  powodu znacznych zamówień na nowe kapelu­
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przetasmtowy wania.

W interesie Szau! R  1. Kheuteli leży, by kapelusze 
już teraz oddawała do przetasouowy wunia.

F A B a Y K A  k a p e l u s z y  d a m s k i c h  
5. Wi£NER, Kraków, Ś rodom 5.

(?
IH M M W W W au M iW M m.. „swata 

BEWiBH
aasuat uw iw łu

POLSK A  LU D O W A  SPÓŁKA DRZEW N A  S. A. W  KRAKOW IE

I-sze WALNE ZGROMADZENIE

odbędzie się dnia 6 marca 1921 r. w  lokalu Spółki, ul. Studencka 25, parter, o godz*nie 3-c.ej popołudniu

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) Sprawozdanie Kotnisyi Rewizyjnej i rozdział czystego zysku. 

—  4) Ustalenie wynagrodzenia rew izorów .
5) Uchwała w  sprawie podwyższenia kapitału akcyjnego oraz zmiana statutu V/ tym kierunku.
6) Propozycye w  sprawie zmiany statutu, a to § 8, § 10, § 11, § 26, § 28 i § 33.
7) W y bó r: a) Członków Rady Nadzorczej (§ 23 statuLu); b ) Członków Dyrekcyi (§ 35 statutu), c) Człon­

ków Komisyi Rewizyjnej (§ 44 statutu),
8). Wnioski. .

r  '**5* b
W  razie braku kompletu, wymaganego § 23 sta tu tu , o d b ę d z ie  s ię  tego samego dn?a, w  tcm samem miejscu, O godz. 4-tej 

popołudniu ponowne Walne Zgromadzenie, prawomocne w mysi postanowień §  23 ust. 2 statutu Spółki.

P O L S a A  L U D O W A  SPO LK A  D R Z E W N A  S. a . w  KRAKOW IE.
U. Drocuccki mp. W. Rudkowski mp.I

W YC IĄG i Z £  S T A T U T U .
§ 17. Posiadanie pięciu akcyj uprawnia do jednego gtoau na Zgromadze­

niu Walneru. reińoinoeuielwą na eży przedlO/.yć r.aipożuiej ozień piżeu Wal- 
nein Zgromi dżemem. Mutoii.lai i osoby prawne giO u,ą pizez swoicn żasięp- 
ióxv ust iwowyth, wzg.ę iuie statutowych, beż osoouegu pelaomocmotwa. K - 
bie;y glosują osobiście lub przez swyeu maiżoiiitów. jako usta w u wy ch 
zarządców maiątku, bez osobnego pelu>uiocuictwa, albo też przez muyca 
pcinomocn Kow. Każdemu aacyoiiaryuszowi wol o ula wsz. stlucli przys.ugu- 
jących mu głosów ustanowić tylKo jednego peinomocn ka.

8 18. W ceiU wykoaan.it prawa glosowania natęży akcye u'asadnmjące 
prawo grOsoxv.ini.:, do k ie r y -h uia muszą być d< łączone arkusze Kuponowe, 
ziożye u.ij, óżiiiej na 8 out przed Zgioinadzcintiji W jiiitiu  w kas.e opóiki. 
Akcyunatyusze, atorzj' w ten sposób wyaazali swOjO tjiawo glosowania, ouzy-

i"

n nią karty legitymacyjne, opiewające na ich nazwisko z wymienieniem  
ilości Ziożonycu ascyi t przypadających na nie g osów. Legtym acya staży ć 
może wyiączuie osooie w qicj wymifen.onaj, iuo t„ż należycie .wykazanemu 
peliiomoCiiikowi. Z ctiwiią zamknięcia Źpisu akcyonaryusZuW, którzy ziużyti 
swe akcye przed ZgromaUzeniem Kainem, ascy-onary usze, mający prawo 
giosu, zysiiują prawo przeglądania spisu tego w  biurze Spó ki.

§ 23. Lita pr.,womocnosc, ucuwat Zgromadzenia Walnego tnezbędną jest 
obecu sć £a niem aacyonary uszów tub tell peino ocników, wyobiaz ,ącyeh 
ląc uie ,>rzyiiajai i.ej Ew część caiego kapitaiu jpó ik  . Guyoy Zjtuiuauzeuie 
Vtajne byio mezuofne uo jmwzięcia ucb^ai, wtedy nyrekcya zwolnic pouo- 
mus Zgioinauzeuie, które m że, oez względu u.t wysoko.-ć reprezeu o caaego 
kapitaiu aKuy,iiego, stauuwić we wsz» sikicu Rprawach, wymienionych ua 
purżądku użicuuym pierwszego Zgtoinadzuuiu Walnego. 3224

.Wydawca; \V następstwie Spółki Wydaw^itauj „Goniec KzakowskE* Sp t o, o.: M aiłan  EoulauE. Kedaktui «upow.t Eudwik Guuwk
Drukarnia Ludowa w Erakowie


